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Partii „udowa - Rewo! 
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entralnego PZPR 

. Komitet Centralny Mongolskiej 
yjnej nadesłał do Komitetu Cen­
astępującej treści: 

Poniżej zamieszczamy !ist Lurwiki Filipiak, / 
cownicy tomaszowskiej spółdzielni pracy: 

DO .REDAKCJI · „GŁOSU ROBOTNICZEGC Komitet Centralny 
lucyjnej, w imieniu m 
ki Ludowej, wyraża g< 
tetowi Centralnemu P 
czej, polskiej klasie ro 
mu za przyjacielskie 

angolskiej Partii Ludowo - Rewo­
pracujących Mongolskiej Republi­
ącą, serdeczną wdzięczność Komi­
kiej Zjegnoczonej Partii Robotni­
niczej i całemu narodowi polskie­
azy współczucia w głęqokim bólu 
ie, poniesionej przez naszą Partię 
ek zgonu naszego ukochanego wo­
ana. Krocząc drogą, wytyczoną 
rganizatora naszej Partii i państwa 
Czojbałsana, masy pracujące Mon­
ej będą walczyły z jeązcz:e więk­

alszy rozwój i rozkwit swego kraju 
i utrwalenie braterskiej :przyjaźni. 
i, a narodami wielkiego Związku 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Obywatelu Redaktorze, niechże i ja zabiorę głos ' 
dyskusji. Może nieumiejętnie, ale z serca dyskutuję. P 
przeczytaniu projektu Konstytucji Polslrie.i Rzeczyp• 
spolitej Ludowej, z prawdziwą radością oświadczam, 
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po niepowetowanej str 
1 naród mongolski wsk 
dza, towarzysza CzojbP 
przez wielkiego wodza ii 
ludowego - towarzysza 
golskiej Republiki Lud 
szym zdecydowaniem o 
na drodze do socjali'ZID 
między nahymi naroda 
Radzieckiego. 

OMlTET CENTRALNY 
LUDOWO - REWOLUCYJNEJ 

CHŁOPI PRlYSHPUJĄ OO WSPÓŁZAWODNICTWA 
w TERMINOWEJ DOSTAWIE TUCZNIKOWI 

są to spełnione marzenia ludzi pracy. Taka Konstytu­
cja mogła być opracowana tylko przez władzę ludową, gdy 
władza ludowa znajduje się w rękach ludzi pracy. Przy­
znam się, ' że z.anim projekt Konstytucji był podany do 
wiadomości obywateli, byłam pewna. że Konstytucja bę ,. 
dzie dobra, że z niej będą zadowoleni ludzie pracy, a t<J 
dlatego, że na czele Komisji Konstytucyjnej stanął przę. 
wodniczący PZPR, Prezydent Bolesław Bierut. Czy di 
pomyślenia było w czasach sanacyjnych, żebym ja, ko< 
bieta stara, mając 65 lat, dostała pracę. A pracuję już 
cztery lata! Ql:)ecnie mam 69 lat i z pracy jestem zado­
wolona. Dla nikogo nie jestem ciężarem ani pasożytem. 
Ani dla społeczeństwa, ani dla dzieci, które tak samo, 
jak ja, zostały po powstaniu warszawskim bez niczego. 
Sanacja, laki Komorowski - zbir i inni hitlerowscy ka­
pitaliści wzięli się w troki i uciekli gadziny. Za sanacji 
nie było pracy dla młodych, a było bezrobocie. Artykuł 
58 Konstytucji wyklucza całkowicie bezrobocie I gwa­
rantuje obywatelom pracę. Mam 69 lat i dobrze pamię­
tam czasy kapitalistyczne, jak traktowano kol5iety! 
Opieki nad matką i dzieckiem nie było. Ile to matek 
pozbywało się dzieci, bo nie miały co im dać jeść, czy 
ubrać. Borykały się z losem. Często kończyły samo­
bójstwem. Kobiety -traktowano jak gorszy gatunek czło­
wieka. 'l'e czasy już się skończyły. 

na 
robotnic łódzkich 
Dnia Kobiet 

Na tysiącach zebrań 
wyrazili pełne poparcie 

. mieszkańcy wsi 
dJa nowei ustawy 

Załog\ łiaznych 
poaeimują wbowiąza.nia . 
dukcyjne w celu uczc 
Dnia Kobiet - 8 Marca 
projektu Konstytucji Po 
:Rtz.eczypospolitej LudoweJ. 

Robotnice TOMASZq 
SKICH ZAKLADÓW W 
KIEN SZTUCZNYCH 
wszystkich oddziałach roz' 
nęly szeroką akcję cel 
godnego uczczenia zbliżają· 
go się dnia 8 Marca. Robof 
ce nawijalnf postanowiły ) 
lutym wykonać plan z na 
wyż.ka 0,5 proc. W oddzi 

proc. Podobne zobowiązania 
podj ęla załoga oddziału przy­
gotowawczego, snowalni i 
skręcalni. 
Cały szereg zobowiązań ·pod- 1 

jęli robotnicy ZPB IM. H. SA­
WICKIEJ. Żałoga przędzalni 
cienkoprzędnej z:obowiązala- się 
nadrobić zaległości za miesiąc 
stycrzeń. Fa.rbia.rnia podniesie 
wykonanie planu o l proc. w 
stł>sunku do stycznia. Nato-

W dniu 16 lutego br. we wszystkich gromadach woj. łódzkiego odbyły się zebra­
nia, poświęcone omówieniu ustawy sejmowej o nowy~h formach kontraktacji 
oraz obowiązkowych odstawach żywca. W wielu gromadach, jak na przykład w gmJ 
nach Dębowa Góra i Skierniewka, w powiecie skierniewickim, zebrania '.e odbył~ 
się dnia 15 lutego wieczorem, bezpośrednio po opublikowaniu treści ustawy prze~ 
radio. W zebraniach tych udział wzięli niemal wszyscy chłopi poszczególnych gro 
mad. Nastrój na zebraniach i wypowiedzi chłopów w dyskusjach wyrażały pełm 
uznanie dla ustawy, wprowadzającej obowiązek odstawy żywca oraz zapewniają 
cej nowe, niezwykle korzystne warunki kontraktacji. 

1 miast skręcalnia zobowiązała 
się dać ponad plan 7 tys. kg 
przędzy wartości' 168 tys. zł. 

2.000 kg żywca 
zamiast 260 kg 

Licznie zebrali się chłopi 
gromady Ochraniew, w pow. 
sieradzkim, gorąco dyskutując 
na temat nowYch warunków 
kontraktacji oraz ooowiązko­
wych odstaw żywca. Stwier­
dzali oni, że normy - odstawy 
tuczników, przypadające na 

•• Krepa". 30 robotnic padnie ·i 
swa wydajność o 1 proc. R 
wmez pakarki wb<>wiązą 
się padnieść wYda.jność swe 
pracy. Robotnice z oddział 
„Arteks" postanowiły da 
ponadplanowa produkcję war 
tości 725 zł., a załoga skrę 
calni - wartości 860 zl. Mo 
taczki zadeklarowały Ponad· 
planowa produkc.ię wartośc 
946 zł . Załoga magazynu szpu 
i kanetek zadeklarował 
wzrost wydajności o 1 proc. 

1 Oddziat szpularni zobowiązał 
się wykonać: plan miesięczny 
w lutym w 105 proc. oraz 
zmniejszyć odpadki o 10 proc. 
Załoga przędzalni angielskiej 
zobowiązała się zmniejszyć: od­
padki o 0,25 proc. 

W tkalni POLUDNIOWO -
ł.óDZKICH ZAKLADÓ 
.PRZEMYSLU . JEDWABNI 
CZEGO Kazimiera Stawsk· 
Daniela Pi.ianowska. Krvsty 
r.a Hanrych. Maria Szymkow· 
ska zobo\'.Mązały s'ę podnieś ' 
swa produkcie od 2 do 5 pro 
cent. TkaC'7.ki Maria Reńsk 
Janina· Kaźmierczak, Sabin 
07-irriek 1,0bnwiązalv ~ie pod 
nieść jakość produkcji 

Zniesienie 
kartek mięsnych 

na Węgrzech 
BUDAPESZT (PAP) - Ma­

sy pracujące Węgierskiej Re 
publiki Ludowej osiągają rro­
we sukce~· \v rozwoiu gr,s­
padarki narodowej i podnie­
sieniu stopy życiowej. 

Z dniem 18 lutego br. z1'ie­
siono na Węgrzech kartki na 
mięso i wyroby mięsne. lm 
samvm zlikwidowano na ę­
grze.ch całkowicie system k rt­
kowy. 

W 10 rocznicę powstania PPR 

W 10 rocznicę powstania Polskiej Partii Robotniczej 
dokonano w Krakowie odsłonięcia pamiątkowej tabri­
ClJ. Tablica w'lltllrowana została na fasadzie budynku 
przy ulicy Szpitalnej 38, gdzie w czasie okupacji mie­
ścila si.ę kawiarnia „Cyganeria", na klórq czlonkowie 
Gwardii LudJJwe; dokonali w roku 1942 zbrojnego na-

padu, zabiiaictc wielu hit!er'owców . . 
NA ZDJĘCIU:. moment odsłonięcia pamiątkowej tabli­

cy przez przewodniczctcego MRN - M. Waligórę.· 
CAF - fot. Węglowski 

O dalszą obniżkę zużycia węgla 
został on zrealizowany, a w pierwszym 
rzędzie czy uzyska.no za.planowany wskaź­
nik obniżki kosztów własnych. I to stanowi 
bezpośrednią przyezyni;, że na przykład w 
województwie łódzkim tylko około 15 proo. 
zakładów przemysłowych przystąpiło do 
współzawodnictwa _o racjonalne zużycie 
węgla. 

poszczególne gospodarstwa są 
niskie i będą bez wątpienia po­
ważnie przekraczane. Henryk 
Matusiak, posiadający 8 hek­
tarowe gospodarstwo, któremu 
przypada do odstawy 260 kg 
żywca, oświadczył, że w roku 
bieżącyin sprzeda pań.stv.ru 
2.000 kg żywca, gdyż rozumie, 
że chłop musi pomagać robot­
nikowi, produkującemu coraz 
więcej artykułów przemysło­
wych.dla wsi. 

Na zakończenie zebrania 
chłopi gromądy Ochraniew 
wezwali gromadę Jani~zewice 
do współzawodnictwa w za­
kresie terminowej dostawy 
żywca 1 kontraktowania do-
datkowych tuczników. „ 

Spekulanci nie będą 
się bogacić 

Mieszkańcy gromady Che­
chło, w pow. łaskim, żywo in­
teresują się ustawą w sprawie 
nowych form kontraktacji o­
raz obowiązkowej odstawy 
żywca. Wielu z nich wysłu­
chało przez radio wywiadu, 
przeprowadzonego z ministrem 
rolnictwa, ob. Janein Dąb-Ko­
ciołem. Idąc na zebranie chło­
pi trzymali w rękach odezwy 
PZPR i ZSL oraz gazety, za­
wierające treść nowej ustawy. 
W dyskusji zebrani wyrażali 

dtlfe zadowolenie, że obowią­
zek dostawY zwierząt rzetnych 
obejmuje wszystkich chłopów, 
posiadających gospodarstwa · 
powyżej 0,5 ha, a kontraktujący 
b

0

ędą korzystać ze słusznych i 
sprawiedliwych przywilejów. 

Ob. Gajzler między innymi 
powiedział: „Trzeba wykonać 
zobowiązania, żeby zaopatrzyć 
miasto w dostateczną ilość 
mięsa i tłuszczu. Dotychczas 
tylko rzetelni chłopi kontrak­
towali i dostarczali państwu 
trzodę chlewną, a cały szereg 
samolubów i spekulantów bo­
gaciło się z potajemnego han­
dlu i uboju, wyśmiewając się 
z kontraktujących. Teraz spra­
wiedliwie jest rozłożony obo­
wiązek na wszystkich. Ja mia­
łem odstawić jedną sztukę, 
zakontraktowaną na czerwiec, 
ale już w maju, a może nawet 
w kwietniu dostarczę ją do 
GS. 

Po zebraniu aktyw gro­
madzki przystąpił do przepro­
wadzenia rozmów z chłopami 
w sprawie ustalenia termmów 
dostaw. 

Chłop musi pomagać 
robotnikowi 

Ustawa sejmowa o obowiąz­
k~ej odstawie żywca I no-

Pomyślny przebieg 
realizacji zobowiązań 

dla uczczenia IO-lecia PPR 
Coraz więcej zakładów pra­

cy melduje o przedtermino­
wym · zrealizowaniu POdjętych 
zobowiązań na cześć 10 rocz­
nicy powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej, 

W RUDZKIE.T FARBIAR­
NI .I WYKO&CZALNI 
,.PIERWSZA" ogólna wart.ość 
wYkonanych zobbwiązań do 
dnia 31 stycznia wyrtosl 64.534 
zł. 

Pracownicy finansowo -
księgowi BRZEZIŃSKICH 
ZAKLADÓW PRZEMYSLU 
ODZIEŻOWEGO podjęli zo­
bowiązanie sporządzenia bi­
lansu za rok 1951 do dnia 20 
lutego br. Zobowiązanie wv- · 
konano na 14 dni przed ter­
minem. 

wykonać ponad plan jeszcze 
dodatkowe 1.000 kg. 

Oddział krajalni podjęte 
zobowiązanie wYkonał w .dniu 
13 lutego. Także samo wyko­
nały podjęte zobowiązania 
cddziały szwalni i wykończal­
ni na sumę 45.765 zł. 

W ZPW IM. 9 MAJA śru­
bownik Bolesław Luczyńsld 

1zamiast przewidzianych w 
zobowiązaniu 172,l proc. nor­
my wykonał 173.4 oroc. Zes­
pół śrubownika Franciszka 
Wosiaka przekroczył podiete 
zobowiazan ie o 1 proc., a Bo­
lesława Witkowskiego o 4 
proc. Tkaczka Zofia Lis wy­
konała ponad robowiązanie 
6 proc~ a Leontyna Fornal­
ska 1 proc. 

wych sposobach kontraktacji 
tuczników - jak donosi ko­
respondent „Głosu Robotni­
czego", Zdzisław Sobolewski 
- spotkała się z· wielkim zro­
zumieniem u chłopów z Gołę­
biewa w pow. kutnowskim, 

Na zebraniu gromadzkim 
wielu chłopów swymi wypo­
wiedziami dawało W)'raz zado­
woleniu jakie sprawiła im 
wiadomość o nowych, dogod­
nych warunkach sprzedaży 
państwu żywca. 

Ob. Lach, przewodnicząca 
Koła Gospodyń, powiedziała: 

- Domagamy się od pań-
' stwa opieki i wielu artykułów 
przemysłowych, al~ jakże mo­
że ·robotnik dostarczyć nam 
ich w dużej ilości, skoro nie 
wszyscy chłopi W)'pelniają wo­
bec niego swe obowiązki. Nie 
wszyscy chłopi kontraktowali 
trzodę chlewną, nierzadko po 
paskarskich cenach sprzeda­
jąc ją spekulantowi. 

Podobnie wypowiadali się 
inni chłopi, jak: Stoliński, 
Marciniak i wielu innych. 

Robotnicy rolni 
kontraktują 

Doceniając ogromne znacze­
nie zaopatrzenia ludności miast 
w jak największą ilość mięsa 
I tłuszczów, robotnicy rolni 
gospodarstwa Państw. Liceum 
Rachunkowości Rolnej w Buj­
nach, w pow. piotrkowskim, 
złożvli bardzo cenne zobowią­
zania. 

- „Celem dalszego poglę­
bienia sojuszu robotniczo -
chłopskiego, który przyśpiesza 
budowę podstaw socjalizmu w 
Polsce - napisali oni w swym 
zobowiązaniu realizując 
hasło „My od pługa tym 
od miota" postanawiamy, mi­
mo, iż nle podlegamy ustawie 
o obowiązkowej dostawie żyw­
ca, że każdy z nas zakontrak­
tuje i sprzeda państwu w ter­
minie od maja do grudnia 
19;;2 r. po I tuczn1ku o wadze 
przynajmniej 100 kg. 

Jednocześnie wzywamy do 
współzawodnkt'fo'a wszystkich 
pracowników gospodarstw 
szkół roln iczych i PGR". 

Artykuł 66 Konstytucji zupełnie wyraźnie wyklu­
cza, i:eby mogły wrócić czasy koszmarne dla ludzi pra­
cy, mężczyzn, kobiet i dzieci. Dziś dzieci otoczone są 

troskliwą opieką -·wszystko to, co zdobyliśmy, co po­
siadamy i co jeszcze lepszego posiadać będziemy, gwa­
rantuje Ludowa Konstytucja. 

Nie pomogą_ żadne Trumany, zdrajcy narodu, jeszcze 
lepiej, gorliwiej pracować będziemy. Ja do ostatniego tchu 
pracować będę dla dobra państwa. Jak pracuję 4 lata 
- nie opuściłam dnia, nie spóźniłam się ani razu. Będę 
jeszcze usilniej i gorliwiej pracowała, aby kraj nasz był 
szczęśliwy. już nie dla m·nle, bo ja i tak w dzisiejszych 
czasach zadowolona, ale dla moich dzieci, wnuków i pra„ 
wnuków. ·• 

Obywatelu Redaktorze, l>Mszę o wybacz:mie 
starej, że tak nieładnie piszę, bardzo przepraszam. 

LUDWIKA FILIPIAK 
Pracownica Spóldzielni Prac· 

w Tomaszowi~ Maz. „Jutrzen 

Czujnie strzec będziemy 
zagwarantowanych przez 

praw 
Konsłytucj ę 

Dalsze zebrania dyskusyjne 
Tysiące mieszkańców miast i wsi bierze udział w 

ogólnonarodowej dyskusj' nad prcjektem K„nstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Robotnicy, pracu­
jący chłopi i inteligencja - współodpowiedzialni go­
spodarze kraju, uważnie studiują projekt Konstytucji 
i z entuzjazmem mówią o je; wielkim znaczeniu dla 
dalszych zwycięstw m25 pracujących naszego kraju. 

W powiecie łęczyckim 
Na zebraniu w gromadzie 

Topola chłopi z entuzjazmem 
oodkreślali przemiany, jakie 

dokonały się w ich źyciu dzię­
ki władzy ludowej. 

proiekt nowel Konstytucji 
mow1 ob Barbara Kotynia: 
.,W Polsce Ludowej lstnleie 
wolność sumtema I wvzn:;i­
nia, prawo to ootwierdza 
projekt Konstvtuc.ii. Gdv 
przed wojną starałam się o 
uzyskanie dowodu osobistego 
- napotkałam na wiele trud­
ności I orzvkrości. Urzednik 
nie chciał wydać mi dowodu 
osobistego. gdyż w rubryce 
•. wyznanie" WJ)isalam - .• bez-
wvznaniowa0. . 

-W d'•skusii wiele mówlnn!l 
o przedwrze«niowvch czasach 
glo'ln i bezrobocia 

J edenaśole miesięcy mlni;lo od wYSto­
sow„ia przez ta.lorę Ełektr1>wni 

Szombierki apelu. wz;vwaja.ccgo pracowników 
wszystkich kotłowni I elektrowni do współ­
zawodnictwa o jak najratjonalnie.isze I naj­
oszczędniejsze zużycie paliwa. Współzaw1>­
dnictwo to za.tacza coraz szersze kręg!, bie­
rze w nim udział coraz \~ięcej palaczy I za­
łóg kotłowni przemysłoWych. . Dzięki wy­
mianie doświadczeń i nl~ustannie rosnącej 
ilości pomysłów ra.cjonalizaJorskich pv.yno_- . 
si ono z miesiąca na miesiąc lepszr. efl>kty 
w postaci zwięksczonych ilości zaos7,czędzo­
ńego paliwa. Lącznie Pi'Zemysl nasz za­
oszczędził w roku ubiegl~m milion ton wę­
gla, z czego około 60 Pl'tlc. przez zastąpie­
nie węgla sortymentowego mulem I miałem. 

W przemyśle welnla.nym po~limo tego, że 
większość fabryk posiada kotły plomienico­
we, nadające się do spalania węgla odpad­
kowego, zużycie mułu jest nie WYsta.rczają­
ce. Również przemysł jedwa.bni~o - ga.lan­
teryjny ma wszelkie warunki ku temu, aby 
kilkakrotnie zwiększyć zużycie szlamu. 
O ciągłym Jeszcze nledooeniia.nJu omawia­
nych tu zagadnień świadczy najlepiej fakt. 
że np. w Centralnym Zarządzie Przemysłu 
D>:ie"'iarskleco pracownik dzialu głównego 
mechanika, przeszkolony· na specjalnym kur­
sie ciepln.ym, zajmuje się sprawami remon­
tów maszyn, Podobnie jest w Zjednoozeniu 
Artykułów i Tkanin Technic11mych, gdzie 
w ogóle nie ma referatu g05podarki cieplnej. 

Załoga 
PRZAKA 

ZPDz IM. 
Oddział B. 

KAS­
dzie-

wiarnia szydełkowa. zobowią­
zała się wykonać do dnia 1 
marca ponad plan 1.000 kg 
dzianiny, a wykonała do dnia 
14 lutego 1.400 kJ:(. Do ko1\ca 
marca załoga zobowiązała się 

Z pobytu polskiej kadry olimpijskiej w Oslo 

„Przed wojną - mówi Bo­
lesław Borowski - oasal>!m 
krowy u kułaka. Dziś . pracu­
ję , w Gminne.i Mleczarni i 
biore udział we wsoółzawod­
nictw!e oracy. Rozumiem. że 
od sumiennego wvpełniania 
L·bowiązków wobec · pań>lwa 
prze>. obvwateli Polski Ludo­
\VPi zRleży umocnienie pra\v. 
jakie dala nam władza lud:>­
wa i które irw~rantuie pro­
Jekt nowei Konstytucji". 

„Wystarczyło dawniej zaj­
rzeć do rubryki „poszukiwa­
nie pracy". aby odczytać w 
tych krótkich notatkach hi­
storie nieszczęścia · I tragPdii 
ludzi oracv w Polsce orzed­
wojennej . Dziś jest Inaczej. 
W ogłeszeniach znajduiPmv . 
notatk; mówiące o br;iku rok 

Podstawowa galąz pnemyslu na terenie 
Łodzi i województwa - przemysł baweł­
niany zaoszczędzi! w r1>ku ubiegłym na ra­
cjonalnej gospodarce wigiem l.400.000 zl. 
O tyle wl<;c zmalały kQlzty paliwa w po­
równaniu z rokiem 1950, przy jednoczesnym 
znacznym zwiększeniu >rodukcji. Jest to 
wynik ofiarnej pracy Plłaczy i pracowni­
ków technicznych, uzysk1ny w walce z licz­
nymi trudnościami I korserwatywnyml po­
jęcia.ml, dowodzącymi m. in .• że w większo­
ści posiadanych palenisk kotłowych m<>"tna 
palić rzekomo tylko w<glem so-rtymento­
wym, a w żadnym WYPldku miałem. mu­
lem czy przerostami. P1tetamać Istniejące 
opory nie byli> łatwo. 1onieważ dyrckde 
wielu zakładów nie zgad·ały się poozątkowo na iadne eksperymenty •b_awlając się spad­
ku produkcji pary, 11 c~ za tym idzie. do­
datkowych trudności w ·ea\izacji Planów. 

Zapal, silna wola I od•1ag~ 7.alóg kotlow­
nl przystępujących do wt.półzawodnictua 
I podejmujl\cych zobow~zaf'la. ich śmiałe 
wkraczanie na drogę nlwatorstwa. przl'ła­
malo trudności. Okazał s±ę, że stopniowe 
zmniejszanie zużycia wlfla sortymentowe­
ro. stosowanie mieszane;. cale nie obnlia 
sprawności i wydajno~i nądzeń kotło­
wych. Dzięki pomyslon r cjonallzatorskim 
palaczy niektóre zakł~ cl)łkowicle wyeli­
minowały z użycia wgid sortymentowy. 
W ZPB im. Kunickirgo,palacz tow. Ługow­
ski, przez wProwadzeni 3tody spulchnia­
nia miału w kotłach .v no - rurkowych 
osiągnął to, że zaczęto am, po raz pierwszy 
od trtydzi„_.tu lat. uży\lłć wyłącznie miału. 

Trzeba jednak stwlertzlć. iż dotychczaso­
we, nlewątpli 1vie bard'I . poważne, osia.gnlę­
cia nasz~go przemysłu a odcinku racjonal­
nej gospodarki pallwen daleko nie wyc,-rer­
pują istniejących możiwości. Wynika to 
przede wszystkim stąd. że znaczna część 
kierownictw technlczni:h za.klapów, orga­
nizacjj związkowych i 1arty jnycb zbyt ma­
ło uwagj przywiązuje Il> wałki o zmniejue­
nie zużycia węgla. a wie do walki o obniż­
kę kosztów własnych. >tarymla o pełna re­
alizację planów producyjnyeh przesl~niają 
Im widok. spychają napozt cje drugorzedne 
wszystko Inne. Zapori>\a.ią;. że nie wystar­
czy samo wyk &>nanie pinu I że nie m111eJ 
ważne jest to, przy uyciu jakich środków 

Na.si bohaterscy górnicy toczą zaciętą 
bitwę o każdą dodatkowo wydobytą tonę 
węgla, aby pokryć potrzeby w nieewyk!e 
szybkim tempie rozbudowującego się prze­
mysłu oraz lokalne potrzeby milionów oby­
wateli kraju. Ale zmagania wiel<~tyslęcz.nej 
rżeszy górników dadzą dopiero wtedy pełny 
efekt, kiedy ich walka poparta z05t.anle ma­
sowym, obejmującym d0>.łownle wszystkie 
zakłady I instytucje, ujętym w formy zor­
gamzowanego wspołzawodnictwa ruchem o 
zmniejszenie zużycia i racjonalną gospodar­
kę paliwem. 

W roku ubiegłym zii.oszca:ędwnycb zosta-
-ło milion ton wi;gla .,- w roku l>1eżą<;~ m 

i.lo&c ta. muoj byc znacznie większa. Je.>l to 
poważne zauan1e, kture •toi obe<:nle przed 
w•zy•tkimj pala.czami i personelem tech­
nicznym kotluwni i elektrowni, przed kie­
rowmctwami w•zY•tkich zakladow pracy, 
1>rga11izacJami llany JUYmi j związkow~· mi. 
t..:~uLra.lne Zauądy 1 kicrowi.1ctwa poezcu­
gólnych Ui.1iu10w mubzą zwrócic w1ęk•Z'\ 
uw;;gę na zaniedbany dotyd1czas oucwek 
uu•z1«U•111a ~„wouowegu l to me tylko va­
laczy, ale rown1ei per.onelu technic:mego. 
Puzwuh 10 na unowocześnienie •to.;owanych 
dotychczas metod pracy. uiyskanie więk­
•Zych oozczt;<ln1>sc1, Kunieczna Jest rówmeż 
szeroka po!Jularyucja 05iągnięć n1>watur­
skich w dzicdz1111e ra{:jonamej ro.podarki 
paliwem oraz u1Jow112echma.nie doświadczeń 
przoduJących palaczy i techników takich 
Ja.k l'wu· KIO!>in•kl, Leonard Lasek, Kazi­
m1en :Sadow.k1, Jerzy Kalinuszkin, 8ru11.i­
sla.w Brllnda. Trzeba rozwinąC I spopulary­
zowa(! wspouawodmctwo o o!>Z<lzędne zu­
życie węrl6. propagować wszędzie tam, 
gdue' istnie,ią ku temu możliwości technicz­
ne, stosowanie mułu, dbać o odpowiedni'\ 
konserwację urządzeń oieplnych. 

llość zaoszczędzonego węgla powinna być 
w roku bieżącym przynajmniej dwa razy 
większa aniżeli w ubiegłym. 

Konkurs na utwór 
literacki związany 

z Konstyłucią 
WARSZAWA (PAP) - Mi­

nisterstwo Kultury i Sztuki 
oraz Związek Literatów Pol­
skich i Stow. Dziennikarzy 
Polskich ogłaszają konkurs 
otwarty na utwór 11teracki 
!wiersz, poemat. nowela. opo­
wiadanie, pamiętnik, w!qk>zy 
utwór publicy"tyczno - litera­
cki) związany z Kon,tytucją 
Polsk iej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. 

W konkur!ie mogą wziąć 
udlial wszyscy autorzy. nad­
syłając swoje-ogłoszone dru­
kiem w prasie - utwory, po­
święcone pfzemianom społecz­
no-politycznym w Pohre. któ­
rych wyrazem jest Konstytu­
cja Polskiej Rzeczypo~politej 
Ludowej. Ilość nadesłanych 
utworów przez każdego auto­
ra nie jest ograniczona. 

Przewidziane są następujące 
nagrody: I - 5-000 zł , dwie II 
- · po 3.000 zt trzy III - po 
2-000 zł oraz 5 wyróżnień po 
500 zł. 

Termin nadsyłania utworów 
upływa z dniem 1 hpca 1952 r. 

Utwory na konkurs należy 
przesyłać do Mini:<ter$twa 
Kultury i Sztuki. Departa­
ment Polityki Kulturalnej w 
Warszawie. Skład sądu kon­
kursowego zostanie podany w 
późniejszym terminie . . 

, . 

NA ZDJĘCIU: reprezentacja Polski w czasie podniesie­
nia flagi narodowej w wiosce otimpijsl•iej „lla" . 

(Fot. - CAF) 

Punkt konsultacyj~y w Łódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 

W Łódzkim Ośrodku . Slko­
lenia Partyjnego, Traugutta 1, 
został otwarty punkt konsulta­
cyjny dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. 

W punkcie tym zaintereso­
wani otrzymać mogą pomoc 

konsultacyjną, bibliograficzną 
oraz pomoc w opracowywaniu 
referatów i pogadanek na te­
mat projektu Kon.Stytucji. 

Punkt konsultacyjnv czyn­
ny jest codziennie od godz. 
10 do 22. w niedzielę od godz. 
10 do 14; Nr tel„ 201-58. 

W Polsce orzedwrześnłowej 
miałem zaledwie 50 arów li­
chej ziemi i mu.siałem wv­
naimować sie do oracy u bo­
e:ac7.v wiejokich - - mówi 
Władv<law Barański - Dzię­
ki rPfnrmle rolnej otrzvm"­
lem 5.5 ha ?.temi I ie~ti>m o­
be<'nie olantatorPm burakó •V 
cukrowvch. Kontraktaeia 
on\'nosi duże korzyśC'i w 
mnim !!osnorlarstwie Rów­
nież moie dzi<'ci wvchowu•a 
sie w waru·nkach nienorlnh­
nvch do moie20 d7.iecir1stw'ł. 
S'•n fe•t orzndnwniki<'m W\'• 
S?kOl<'nia w Odr'>cf7onym Woj­
sku Pol<kim. dwoie ml'l'l­
S7'•ch dzieci uczeszcza do 
szkol\'_ Je<tem !!lel:loR'> 
wrl,iec,nv Polsce Ludowei 7.a 
s~wnrzenie ml ludzkich wa­
runków życia". 

W Rudzkich Zakładach 
„Pierwsza" 

,.Dobrze pamiętam w ja­
kich warunkach mieszkał 
chłop przed wolna - ooowia­
da na zebraniu ooświecon\'m 
omówie>nłu orojektu Konstv­
tucji dyrektor naczelnv za­
kłHdów. ob 1'a<leusz Bańkow­
skl W .nedznvch izbach 
C'ziecko od niem„wlęcvch lat 
dusiło sic w dvmie f 7.ar1uch:t. 
Ja równie,2: bvłem wvchowll­
n\' w takkh worunkach. led­
r.ak dzięki Polsce Ludowej 
wvrwanv zn<tHlem ciemnoc;e 
i zaimuie · dziś w ;>oo!PrzPń­
stwie odpowiedzialne stano-
·-vi~ko11 

O orawach , ktńre 
lu ie obvwalełom 
Rzecz.vposooJitel 

gwaran­
Polsl<.i<'l 

Luliowei 

. do oracy w nMzvm kra!_u. 
I to iest wvmowa naszych 
czasów. naszego ustroiu. o­
oartego na soolecznei włas­
ności oodstawowvch ~rodkl"v 
nrodukc.ii" - mówił Stefan 
Faryna. 

W ZPW 
im. Ossowskiego 

Wiele ~za su w d vskusji 
nad oroiektem Konstvtu~n 
Pol•kiej Rzec7.voo.oolite1 Lu­
dowE'i ooświec1li robntn1cv 
Zakladów im. O«nw•l<"iPP.o 
artvkułowf 58. mówiaremll o 
prawie do oracy. ..Pomimo 
podeszłep.o wieku - mówi <'b. 
Andrzeiewsk! - nie m"rtwie 
sie o· iutro. nie l!rozi ml utr;i­
ta oracy. W czasach orze(l­
wojennych robotnik zda.ny był 

· na taske kaoitalistY nie mo­
p.Io być mowv o orawie do 

· oracv. Nie każdv beaobotnv 
mógł n a wet · korzvstać z w-

. silku opieki społecznei, wy­
noszącei:io 20 aroszv dziennie. 
wystarczalacego zaledwie na 
talerz rzadkiej zuoy. 

„Przez trzy Jata - mówił 
ob. Duszvński - -chodziłem 
orzed woina bez pracy, bv­
łem człowiek iem nikomu me­
ootrzebnym Projekt Konstv­
tucii Pol~kiei Rzeczvno~noli­
tei Ludowej mówi o tvm. ~.e 
w Polsce Ludowej nie ma l11-
dz1 nieootrzebnvch. każdv mo­
że bvć oetnowartościowym 
członkiem spoleczeństwa". 
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Załoga 
im. E. Plater 

I po· ra,z pi~ zwycięża 

Robotnicy zachodnia-niemieccy Polityka rzqdu Trumana 
odm~w!ają I ' sprzeczna jest z w-olq 

~łzawodnict~ie 

Komisja Współzawodnictwa 
Pracy przy Zarządzie Głów­
nym Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Włókienn 1czego. 
po przeprowadzeniu analizy 

fabrykowania broni narodu arnerykańskieg. o 
Stanowczy opór przeciwko polityce 

remilitaryzacji 

ików pracy 32 zakład.>w 
tt'I' }mysłu dziewiarskiego, u-

,,_e ·tni czących w międzyza­
V- owym współzawodnictwie 
acy w IV kwartale 1951 r „ 
·zyznala po raz piąty ZPDz 

BERLIN (PAP). Jak donosi z Duesseldorfu Agencja 
ADN, Niemiecki Komitet Robotniczy przeciwko Remili­
taryzacji Niemiec ogłosił 'wiadczenie, w którym wita z 
uznaniem i radością apel rządu NRD do 4 wielkich mo­
carstw o .Pl'zyśpieszenie zawarcia traktatu pokojo.wego. 

Konferencja Kra jowej Rady Towarzystwa 
Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej 
NOWY JORK (PAP). Dnia 16 bm. odbvla się w 

Nowym Jorku konferencia Kraiowei Rady Towarzy­
stwa Przviaźni Amerykańsko-Radzieckie;. 

O.statnie słowo w sprawie 
ustanowienia 5prawiedliwej 
kontroli międzynarodowej nad 
energią a tomową - ;;twier­
dził Grundfest - powinien 
wypowiedzieć naród amery~ 
kański, który pragnie po0koju 
i przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim i narodami wszyst~ 
kich krajów. 

. . E. Plater tytuł przodują- Echa tej inicjatywy poko-
1 ego zakładu przemysłu dzie- jowej we wszystkich wat­

iarskiego oraz sztandar slwach ludności - stwierdLa 
rzechodni Zarządu Głównego komitet - wykazują jak il·)· 
w. Zaw. Prac. F'rzem. Wló- rąco pragnie pokoju naród 

:ienniczego, jak również pre- niemietki Apel pokojowy 
mię pieniężną w wysokości rządu NRD wywołał koa-
15 tys. złotych. sternację i zamieszanie wśród 

Drugie zaszczytne m1eisce podżegaczy wojennych, wn-
we współzawodnictwie mię- gów jedności Niemiec. Nie da 

· dzyzakładowym i dyplom uz..- się już stłumić ruchu , miłu­
nania wywalczyli robotnicy jącej pokój ludności Niemiec 
Prudnicki€h Zakładów Prze- Zachodnich przeciwko plano.n 
myslu Pończoszniczego. Trze- wojennym imperializmu am<?­
cie - l'obotnicy Krakowskich rykańsko - niemieckiego. W 
Zakładów Przemysłu Dzi~-1 sz~ze~ólności klasa :robotnicza 
wiarskiego. N.em1ec Zachodnich, bez 

względu na różnicę poglą­
dów, rozumie coraz lepiej, że 

Na marginesie 
J 

Urzędnik 
z kwalifikacjami 
Dziennik amerykański 

„Daily Compass" doniósł 
ostatnio, że samozwańczy 
sekretarz generalny ONZ, 
Trygve Lie, zamierza. prze­
prowadzić genera.lńą czy­
stkę w a.pa.racie Sek1'etaria­
tu ONZ. „Daily Compass" 
podkreśla, że czystka ta 
wzorowana bylaby na czy. 
stkach., przeprowadzanych. 
w USA przez Komitet do 
Badania Działalności Anty­
amerykafl"skiej. 

Jak! pan - tak.i k.Tam. 
Trygve Lie, sekreta z ONZ 
z laski swych. ameryk.ań. 
skich. protektorów, ma wszel 
kie kwalifikacje na urzęd­
nika : i(.omitetu do Badania 
Działalności Antyamery-· 
kańskiej. 

Mikołajctykowskie 
umizgi 

powinna wytężyć swe siły , a­
by doprowadzić do zrealizo­
wania postulatów zawartych 
w tym aoelu. 

Komitet Akcji MłQdych 
Robotników zachodnio - nie­
mieckiego przemysłu metab­
wego na konferencji delega­
tów ze wszystkich czołowych 
przeds iębiorstw tego przem.v­
słu w Niemcr.ech Zachodni~h 
uchwalił odezwę do młodych 
metalowców zachodnio - nie­
mieckich. Odezwa piętnuje 
poczynania Adenauera, Schu­
machera, Ollenhauera, Fette­
go I innych sługusów amery ­
kańskiego imoetializmu. kt<'l­
rzy chcą rozpętać nową ka~a­
strofę wojenną . .Walc>.cie zde­
cydowanie - głosi ~zwa -
pr.zeciwko tertorowi Adenau­
era' Zwalczajcie ustawę o 
przymusowe.i służbie wojskri­
wej! Walczcie o utrzymanie 
praw demokratycznych! Broń­
cie konstytucji przed wszel­
kimi zamach ami podżegaczy 
wojennych! Żądajcie ogóJ.no­
niemieckiej ordynacji wybor­
czej zamiast ustawy o pow­
szechnej służt:>1e wojskowej! 

Pod hasłem zdecydowanej 
walki z remilitaryzacją i 
przygqtowaniami wojennymi 
odbywała się konferenojq po­
kojowa kobiet w Essen. Kon­
ferencja przesłała list z wyra­
Z!!Jllli uwarua do załQlli miej­
scowych iw.kładów Kruppa, 
która stwierdziła. że odmaw'a 
fabrykowarua broni na nową 
wojnę. 

BERLIN (PAP). Nie- Postępowy działacz amery-
miecka prasa demokratyczna kański, dr Hanton, zagajając 
donosi, że amerykańskie wła- konferencję, oświadczył, że jej 
dze okupacyjne w Niemczech celem jest wytyczenie dróg o­
Zachodnich planują zorgani- siągnięcia najlepszego zrozu­
zowanie tam olbrzymiej cen- mienia wzajemnego między 
trali propagandowej - naj- Stanami Zje<inocz9nym1 a 
większe.i spośród tych, jakie Związkiem Radzieckim w pod­
Ameryka posiada na konty-
nencie. Konieczność rozbudo - stawowych zagadnieniach mię­
wania amerykańskiego apa- dzynarodowych. Musimy - o­
ratu propagandowego wyni- świadczył Hanton - zerwać 
kła z faktu, że dotychczasowe stworzoną w naszym kraju 
śrQdki propagandy amezy- „żelazńą kurtynę", która u­
kańskiej okazały się absolu- krywa. przed narode1!1 ~mery­
tnie . nie wystarczające d1a kafu;k1m prawdę o zyc1u na­
spapularyzowania haseł poli-1 rodów Związku Radzieckiego 
tyki wojen.nej wśród lu:Jnoś- I ~raj?w demo~~acji lu~o­
ci zachodnia - mem!eck1ej. wei, Jak równiez narodow 

wszystkich innych krajów. 
Zadanie to ~ .stwierdził mów• 
ca - jest naszym naczelnym 
zadaniem na drodze do osią­
gnięcia pokoju. 

Referat „o kontroli nad e­
nergią atomową" wygłosi! 
ćzłonek Krajowej Rady To­
warzystwa Przyjaźni Amery­
kańsko-R•dzh1ckiej, dr Harry 
Grund!est . . Mówca zdeln8sko­
wał osławiony „plan Baru­
cha", z którego pomocą ame­
rykańskie koła rządzące pra­
gną uzyskać monopol produk­
cji bomby atomowej oraz 
szczególowo omówił propozy­
cje radzieckie w sprawie kon­
troli energii atomowej . 

Mieszkańcy Berlina biorą udział 
w odbudowie swego miasta 

Narodowy Program Odbu-

N d kl d dowy Ber!ma prz11jęla z ara a a ywu gospo arczeqo entuzjazmem cala ludność 

ł I • h" NRD. Mieszkańcy Berlina przemys Ił maszyn ro n1czyc pracu;ą z zapalem przv 

WARSZAWA (PAP). 18 bm. 
w Warszawie odbyła s; ę nara­
da aktywu gospodarczego 
przemysłu maszyn rolniczych. 

Celem narady by1o omó- odgruzowa~~~- swego mia-

wienie sposobów przyguW- NA ZDJĘCIU: artyści Te-
wania przemysłu maszyu.,rol- a.tru Niemieckiego przy 
niczych do wykonania zwięk· odgruzowaniu. 
szonych mdań w roku b-ieżą­

Wybitny ekonomista amery~ 
kailski , Perlo, wygłosił referat 
pt. „Niemcy - główną przy­
czyną napiętej sytuacji w Eu- . 
ropieu. 

· Przyczyna, napiętej sytuacji 
w Europie - oświadczy! mów• 
ca - jest polityka amerykań­
ska, zmierzająca do odrodze• 
ni.a militaryzmu niem ieckie­
gi. 

Zgoła odmienną politykę 
wobec Niemiec prow<idzi 
Związek Radziecki, który dą­
ży do utworzenia jednolitych, 
pokojowych i demokratycz­
nych Niemiec. 

Sytuację w Azji i na Dale­
kim wschodzie omówił redak­
tor dziennika „Daily Com­
p.a ~s" - Hughes Dean. Wyka­
zał on na podstawie konkret­
nych przykładów, że agresyw­
n<o polityka amerykańskich · 
kół rządzących, która zmierza 
do przekszta łcenia krajów 
Azji w kolonie imperializmu 
amerykańskiego, a która zna­
lazła swe odzwierciedlenie w 
krwawej awanturte kóreań­
skiej, skazana je.st na fiasko. 

Referat „O znaczeniu P aktu 
Pokoju między p!1:cioma wiel­
k tmi mocarstwami" wygłosiła 
redaktor czasopisma „New 
World Rewiiev" Jessica 
Smith. 
Wskazując n a wzrost sił po­

koju na całym świecie, Smith 
podkreśliła, że podżegaczom 
wojennym coraz t rud n iej rea­
lizować swe krwawe plany 
rozpę tywania nowej wojny. 

Naród amerykański, po­
dobnie jak wszystkie inne na­
rody, d!lżY d o przyjaźni ze 
wszystkimi narodam i, a prze­
de Wl!Zystklm ze Związkiem 
Radzieckim. Liczba obrońców 
pokoju w Stanach Zjednoczo­
nych stale wzrasta. Naród a. 
merykański wspólnie z inny­
mi narodami powinien wygrać 
i wygra wielką bitwę w obro­
nie pokoju. 

Mikola.jt:zykowskie plśmi­
:tlo londyńskie „Jutro Pól­
ski", komentując ostatnie 
rewizfonistyczne wystąpie­
itia Adenauera. w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie, 
okrdla. je ;ako „wystąpie­
nia. w stylu europejskim". 
„Jest to styl - pisze „Ju­
t1·0 Polski"" - ·który kan­
cterz Adenauer - bez wąt­
pienia szczery demokrata i Pogrzeb Bronisławy Marchlewskiej 

cym. Referat zasadniczy wy- ·--- - ---<""F""".-1·-..-_.co;A_FJ ..... _ 
głosił generalny dyrektot 1------------------·-- - - ---
Ministerstwa Przemysłu Ma­
szynowego, inż. P. Moroz. produkcię 

kraju 
· Już w br. rozpocznie 

najw iększa w 
wytwórnia papierosów. 

obry Europejczyk - stara. 
nadać polttyce zachod -· 

o - niemieckiej po ostat­
e; wojnie„. Wita.my z za- . 

o!eniem oświadczenia 
anderza. Adenauera.„.'' 
Zna.mv ten „europejski 

styl" - w tym samym pro­

MÓSKWA (PAP). - Dnia 
17 bm. ódbył &ię w Moskwie 
pogrzeb b. członka SDKPiL, 
c:złonka WKP(b), żony i 
wiernej towarzyszki życia . i 
walk Juliana Marchlewskiego 
- Broni sławy Marchlewsk:ej. 

Na grobie Brop isławy Mar­
chlewskiej :r.lożone izostały m. 
in. wieńce w imieniu Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed-

nocrz.onej Partii Robotniczej o­
raz w imieniu Instytutu Mar­
k~ - Engelsa - Lenina przy 
KC WKP(b). 
Zmarłą żegnała w Imieniu 

Instytutu Marksa - Engelsa 
Lenina Pankratowa, 

podkreślając wierność i odda­
nie Bronisławy Mat'Chlewskiej 
ideom Lenl.na i Stalina. 

OBRADY AKTVWU NAUKO­
WEGO I GOSPODARCZEGO 

W SPRAWIE 
BAzy PASZOWEJ' 

S<Zym izaktadem tego l"Odzaju 
w kraju, wyniesie około 25 

proc. ogólnej ilości produko­
wanych u nas papierosów. 
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radziecko-węg i 
MOSKWA (PAP). - Dnia 

18 bm. mineła 4 rocr.mca 
~ podpisania układu o pl"ZyJa-

~::9:kłado, 
1 

r dziennik ,.Prawd&" i 
lfiśla, że podpisany 18 i 
·C 1948 r . w Moskwie u- : 
plędzy ZSRR a Węgra- i 

1,nowi doniosły akł sta• i 
·.=,,=== .. źni, w~łpracy i pomocy w:z:aiemnel między Zw : ąz-

klem Radzieckim a Węgier­
ską Republiką Ludową . Pra­
sa radziecka poświeciła tej 
rocznicy li~ne artylrnly 

W artykule redakcyjnym 
pt. „W imlę pokoju i socjali-

t>kiei polityki za~ranl~ E 
, zmierzającej do u-~ 
'nia przyjażnt między~ 

darni. do utrwalenia w- i 
na c2łym świecie. ~ 

Na te re nie 
Stałin c;i racłzlciej Elekt 

: 
: 
! 
~ 

W szybkim tempie posu­
wają się prace przy bud.:>­
wie Stalini;radrkiei Elek­
trowni Wodnej. Przystąpio­
no już do orzy~otowania 
wykopu pod fundame::ity 
gmachu elektrowni wod L1ej. 

w 
Nihe, 
rzeki 
dewę 

wuaru 

rezerwuaru wo 
górnym biegu rze! 

wielkiego dopcyw 
Żółtej, rozpoczęto bu 
gi~an tycznego re zer 

wodnego o pajem 

Kok-sagyz 
W oparciu o doświacfcze­

nia radzieckie rozpoczęto w 
Czechosłowacji uprawę kok­
sagyzu (roślin~ kauczuko­
rodnej). W niektórych pail­
stwowych gospodarstwach 

Posiedzenie 
Stronnictwa De 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 17 bm. obradowała w 
Wa rsza wie pod przewodnic­
twem m ln. Jana Rabanow­
sk1ego Rada N aczelna Stron­
n ictwa Demokratycznego. Re­
fera t poswiecony oroiektowi 
K onstytucji Polskiej Rzeczy­
posoolitej Ludowej wygłosił 
orzewodn iczacy Centralnego 
Komitetu Stronnictwa. Wice­
marszałek Sejmu Ustawo­
dawczego-Wacław Barcikow­
ski. Na d refe ratem przepro­
wadzono dyskusję. 

Rada Naczelna S tronnictwa 
Dem<Jkratycznego uchwaliła 
rezolucie. w której m. in. 
stwierd 7a. że projek t Konsty­
tucji reallzule w najszerszym 
zakresie wiekowe dążen ia de­
mokracji polskie! .«łoszącet 
h aslo „władza ludu. dla ludu 
I przez lud"; zapęwnia naro­
dowi polskiemu demokratycz­
ne fonnv ustrojowe I w peł­
ni l!Warantuje w olno§ci oby­
watelskie. 
Stwierdzając powyższe, Ra­

da Naczelna Stronnictwa De­
mokratyczm:•i:;o wzywa ogM 
człon-ków Stronnictwa do .i.­

działu w ogólnonarodowe.i 
dyskusji nad proiektem Kon­
stytucji. Ponadto Rada Na­
czelna Stronnictwa Demr:ikra­
tycme11;0 w zwia7.kU z Jo 
rocznicą powstania Polskiej 
Partii Robotniczej wystoso­
wała llst do Komitptu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo-

łuż brzegu Wołgi Z&- i 
a się pierwsze ma:szt:v : 
lin i i przesyłowej wyso- ~ 
o napięcia. Wkrótce i 

zn i!! się budowę ko- § 
i linowej, która połączy i 
brzegi Wołgi. i 

yc:'eĆhinach I 
i 470 milionów m 11ześć . i 

rezerwuarze zbudowa- i 
(pstanie zapora długości i 
1:ri i wysokości 70 m . I 
~'ł:echosłowacjł i 
~-ih zebrano z 1 ha 50- i 
reen tnarów tej rośliny i 

. )ar uprawy kok-sagyzu i 
Nzrośnie w roku bieżąćYm § 
o 100 ha. i 

I lll Hłll U l lll łU lłlłlUUl lllł łł lHflUUlll UIUllHN. i 

dy Naczelnej 
okrałycznego 

nej P artii Robotniczej. W llł· 
cie tym czytamy m . In.: 

„Polska Pa rtia Robotnicza , 
w oparciu o patr iotyczne i 
po;:tępowe siły narodu, w o­
parciu o przyjaźń, sojusz ł 
pomoc Związku Radzieckle1to. 
podnio~ła kraj z dna kieski 
i skierowała na zwycięską 
drogę _ przemian, wiodacv~h 
ku szczęśliwej i sprawiedll­
we.i przyszłości. budowanej 
na fundamentach pracy I ll0-
k,o1u. 

Dokoła Polskie! Z1Pdoo-
czonej Partii Robotnicze j, 
kontynuatorki P olskiej P ar tii 
Robotn iczej. w 10 rocznicę Je j 
powstania jednoczy si ę ca ły 
naród. darząc .la miłośc ią. 
szacunkiem I zaufaniem. 

U boku Polskiej Zjednoczo­
nej Partii R obO'tniczej stoi 
Stronnictwo Demokratyczne, 
'W'!Odące zdrowe f demokra­
tyczne siły polskiej Inteligen­
cji. polskiego rzemiosła i pol­
skiego drobnomieszczaństwa 
drogami Polski Ludowej, to­

wanyml teorią i praktyką 
lskie.i Ziednoczonej P artii 

obotniczei". 

całeqo świat~ 
SI TOKIO. - Prowadt/\fle 

tutaj w dalszym ciągu rOl!.­
wy przedstawiciel! !"Lądow 
erykańsklego i Japońskiego 
sprawie zawarcia tzw. „11-

adu administracyjnego". 

duk.owal się przed laty du­
chowy po»rzednik Adena -
uera. - Hitler. Sanacja. bila 
wówczas pokłony przed 
Hitlerem. Dziś Mikolajczy'< 
wdzięczy się do Adenauera, 
a jego pismo „z zadowole­
niem" wita oświadczenia, w 
których bonnski hitlerek 
wyciąga. lapę po Wrocław, 
Szczecin, Poznań, Warsza • 
wę. 

Ludność Mongolił zrealizuje wskazania 
marszałka Czojbałsand 

Ocłezwa k.C Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej 
MOSKWA (PAP). Agen\:ja ora:z: do narodu mongolskiego 

WARSZAWA (PAP). W dru­
gim dniu narady aktywu na­
ukowego I gospodarczego w 
sprawie bazy paszowej uczest­
nicy wysłuchali referatów: 
prot. dr J. Grzymały - o łą ­
kach i pastwiskach - podsta­
wowym źródle pasz, dr. A. 
Sławińskiego - o drogach 
zwiększenia produkcji pasz w 
gospodarce polowej oraz re­
feratu dr li'!. Nowaka - o go- I 
spodarce paszowej w górach. 

WARSZAWA (PAP). - W 
Czyżynach koło Krakowa w 
bież. roku zostanie oddany do 
użytku jeden z najw.iększ~h 

obiektów Inwestycyjnych prze­
mysłu rolnego I spożywczego 
- nowoQ.'Lesna wytwórnia pa­
pierosów. Roczna produkcja 
wytwórni, będącej najwięk~ 

Naród francuski pro!esluje 
przeciw~o tworzeniu „armii europejskiej" 

• KOPENHAG A. - Ko­
·tet Wykonawczy śFMD we-
ał mtodzież ńłi całym świe­

ci e, m'.łującą sprawiedliwość i 
lność. aby wzmogła ka m­
nię w obronie Lopez.a Rat-

Zmieniły się nazwiska -
polityka zdra.d11 została.. 

MAT. 

TASS podaje z Ułan-Bafor~ w związku ze zgonem marszał-
Krążowniki i łodzie podwodne dla 'ochrony 

PARYŻ (PAP) - Opinia 
francuska octekuje z napię• 
ciem wyników wtorkowego 
głosowania w Zgromadzeniu Prasa mongolska opubliko. ka Czojbałsana. 

wala odetwę KC Mongolskiej 
Partii Ludowo • Rewolucyjnej 
do wszystkich członków partii 

KC wzywa do rozwijania i f Narodowym nad projektem 
pogłębiania przyjaźni ze Zwią- intereSÓW monopolistów rancuskich rządowym w sprawie utworze-
zkiem Radzieckim, do zacho- nla „armil europejskiej". Jed-
wania wierności i oddania naj - PARYŻ (PAP). Według re- Do Blze.rty przybyła eska- nocześnie w całym k taju 

byłych więźniów Oświęcimia i 
Buchenwaldu, związek byłych 
wię±niów politycznych, bOJOW­
nicy o pokój departamentu 
Pyrenees Orientale.s (50 tys. 
podpisów) . 

• • • 

undo i jego towarzyszy, wię­
nych pnez frankistów w 
~celonie. 

la CASABLANKA. - W 

Rokowania O. roze'm w Kore·1 większcmuinajlepszemuprzy. Jacji koresponpentów, T unis dra fran cuska, składaJ'ą·ca Si"' wzmaga się ruch protestacyj - . 
.ł · · 1 · d i k. " ny przeciwko remilitaryzacji PARYŻ (PAP). 

i a cie owi n aro u mongo s ie- przybrał charakter miasta ob- t h k · 'k · · d · h 
w skład komisji nadzorczej go - Związkowi Radzieckie- z rzec rązowru ow 1 woc Niemiec Zachodnich. francuska w s;prawozdnn i„(!h 

· ązku z pobytem d elegacji 
NZ odbyła się w Casa blance 
ielotysięc-zna demonstr acia 
epodleglościowa ludności. 

PEKIN (PAP) - Agencja 
Nowych Chin donosi z Pan­
mundżonu: 

we$zli przedstawiciele Związ- mu, partii Lenina _ Stalina, lężonego. Policja dokon uje łodzi podwodnych. Rezolucje potępia J ące odbu- i komen ta1'.'Zllch -z; debaty w 

Oficerowie sztabowi obu 
stron omawiają w dalszym 
ciągu trzeci punkt porządku 
dziennego, tj, sprawę wpro­
wadzenia w życie rozejmu i 
sprawę sposobów przestrzega­
nia warunków rozejma. 

,ku R<:idzicckiego, Polski i Cze- Józefowi Stalinowi. masowych aresztowań. Jak W Gabes trwa strajk patrio- dowę Wehrmachtu przestali Zgromadzeniu Narodowym u-
chosłowacJ·i J·ako reprezentan- t i d A · R t d tyczny pod hasłem walki' 0 do Zgromad zenia kolejarze z jawnia nowe SZC'legóły mane- ol KC wzywa członków partii s w er za gencJa eu era, o d F 
ci strony ludowej. Delegacja I Bellegarde-Sur-Valserine, ro- wrów i machinacji mą u au- r< 

emonstranci gromadzili się 
z<1d sledzlbą fra nC'llsk:ich 
tadz kolonia:n:vch i vnn6s-:Ji 
rzyki przeciwko kolonmto­
m. 

Poprzednio już uzg-Odniono, 
że n<id przestrzeganiem wa­
runków rozeJmu będzie czu­
wała specjalna komisja nad­
zorcza, składająca się z przed­
stawicieli państw neutralnych. 

Na ostatnim posiedzeniu ko­
reańscy i chińscy oficerowie 
sztabowi zaproponowali, ażeby 

amerykańska za!)Toponowała i naród mo.ngolski do walki o komisariatów sprowadza się n,iezawisłość. W Kairoan dasz- botnicy fabryk, metalurgicz- re'a, I 
· t b k · · · realizaci·ę wskazań marszałka kobiety, których odzież spla- ło do starć ,,.,;ędzy polici·ą a h Mulhouse zwi'ązek za ze sweJ s rony, y w om1si1 •• .,.. nyc , - Dxienniki donoszą, że pod- p 

nadzorczej reprezentowali ją Czojtiałsana. miana jest krwią. żandarmerią. wodowy s'karbowców, związek: czas debaty of icjalna agencja k 

przedstawiciele Szwajcarii, :--------------------------·---,--------------------------:. prasowa AFP, ogłosiła depe-

Sz~~:~r;w7:r::~wi strony Dla zacho'Wan·1· a poko1·u 'TBI" Europ1· e :~r~J:~:i~~\~Io~~ś~~~.i~== 
ludowej wyrazili zgodę na YY rancjach" Stanów Zie<inoczo­

nych i W. Brytanii dla Fran-
propozycję amerykańską, na- Rz·ąd Niemieckiej Republiki Demo- pejskich wspólno t obronnych", które lice Berlina w d ni Fest-iwalu Młodzie- cji w wypadku, gdyby Niem-
tomiast oficeroWie amerykań- kratyCJZJJej wystosował do czterech są tylko parawanem, osłan iającym ży w ~ierpniu ub r. był ciosem dru- cy Zachodn,le · miały w przy-
scy zaoponowali - bez podania mocarstw, okupujących Niemcy pismo wprowadzenie dywizji hitlerowskich, zgcx:ącym. Jakże bee!lilna była reakc.Ja szłości wystąpić rz; „armii eu-
żadnych powodów - przeciw- domagające się przyspiesrienia izawar- jako decyduj ącego czynnika dyktatu- zdrajców adenauerowskich: zakaz ropejskiej". 
ko zaproszeniu przedstawicie- cia traktaiu i;iokojowego i położenia ry amerykańskiej nad Europą. FDJ w Trizonii, rozpętanie polic y:rlej 
lą. Związku Radzieckie~o. kresu rwb :cia Niemiec. Pismo to nagonki. dziś zaś rewiz}a w lokalach Depe!m! ta okazała się sfał-

wskazuje, że traktat pokojowy z Niem- Sprawa Niemiec jest głównym KPD, w mieszkaniach działaczy de- srzowana. W kilka bowiem go-
carni konieczny jest dla usunięcia ogniwem amerykań9kiego planu roz- mokratyaz.nych. dz.in później, amerykańska 
nieb<nnieczeństwa odrodzenia mi·ii·t·'- pętania wojny. Najistotniejszym pro- agencja „United Press" stwier-

-.. u blem dl k ' k' h t t ó Debaty parlamentarne w Bońn i w d ·i · A h · r,,.,mu n'emieck1·ego i· nowych z 1·ego em a amery ans ic s ra eg w j z1 a. ze c eson me ma pra-
, - · t l · · b któ Paryżu nad sprawą „armii europe - d K d · 

strony pro'b agresi·1·. ,,Droga ""li·t··ki' JeS wyna ez1eme sposo u. ry unu- , k wa bell zgo y ongresu u .z-.e-
.,.. ' iłb od E · t · skiej", a więc nad sprawą ws rzesa:e- .. 

nierru·eckieJ· - oświ'adCllył premi·er 8 Y nar Y uropy, parnię aJące o ł . lać tego rod1aju „gwaranci 1". 
· ·ki h d · · d · h II · nia Wehrmachtu, prneg osowame w d . . 

Otto Grotewohl na konterencj,i praso- c1ęz c oswia czeniac WOJnY Bonn (n:ieznaczną !Zresztą więks"Zośc!ą Dzienniki onoszą rown:ez, 
WeJ·, poświ"""nei· omówieniu · p'.~, świat.owej. do wojaczki w imię inte- k ze rząd Fa,ure'a wystąpił sta-

-.~~ '"" ó w Il st t w d ł · · głosów) rewluc}i aoi>robującej ws rze- · k · 

Piąty dzień Igrzysk 
Wy"'osowanych przez ,..,,d NRD do res w a - ree . Y awa o un s1ę, h .. nowczo przeciw o l!Tliennemu 

"' ....... · 1 ·1· ·b · d d ć szenie Wehrmachtu w ramac .,armu 
rządów ZSRR, Stanów z .i·ednoczo- ze wyna ez 1 sposo mez.awo ny: a i jawnemu gtosowaniu w spra-

b · h·t1 · kt · europejskiej" , w&kazują, że plany a- · . · k. "' .,,_ d nych, Wielkiei· Bryt-a"·i·1. 1· FrancJ·1· _ ron w ręce 1 erowcow, orzy 01; wie „arrq1,i europeis ieJ cu..ą 
•• k 1 · ód · · k · merykańskie są w Jaskrawej spraecz- 1. · · • d t 

OSLO. - Program piątego 
dnia Igrzysk Olimpijskich 
wYpelnily: bieg na 18 km. 
otwarty i do kombinacji, za­
wody łyżwiarskie w jeźdlie 
szybkiej oraz mecze hokejo­
w e. 

Na starcie . biegu na 18 km. 
stanęło 80 zawodników, w 
iym 25 do kombinacji nor­
weskie) . Bieg wygrał Norweg 
Bren<ten, staczając zwycię~ko 
pojedynek z koalicją biegaczy 
fińskich, którzy zaj i:;li trzy 
następne miejsca. 
·· 1) Brenden (Norwegia) 
1:01 :34 godz, 2) Maekal3 
(Finlandia) 1:02:09, 3) Lonki­
la (Finlandia) 1 :02 :20, 4) H;i­
su (Finlandia) 1 :02:24, 5) 
Karlsson (Szwecja) 1 :02:56. 

Startuj ący w biegu n.a 18 
km. Kwap :eń pob'egt dobrze 
<kl 10 km. Następnie mija.Jąc 
jednego z zawodn'.!ków naje ­
chał na ukryty pod śniegiem 
korzeń i podczas upadku zła­
mał rufrte. W tych warunkach 

Kw~ień ukończył bieg, ~y­
skując czas 1 :li :40 i został 
sklasyf,ikowany na 41 miej­
Sf:u. Konkurencję tę u.kończy­
ło 75 zawodników. 

W dalszym ciągu turnieju 
hokejowego odbyło się spÓt­
kan:ie Kanada - Polska. Mecz 
ten zakończył się zwyc ię­
stwem Kanady 11 :O (3:0, 3;0, 
5:01. Hokeiści polscy mimo po­
rażki, wykaizali dobrą posta­
wę. 

• • • 
Na stadionie w Bislet ro­

zegrańo trzecią kt>nkurencję 
zawodów łyżwiarskich w jeY.­
dzie szybkie.i - bieg na 1.500 
m. Zwycięźyt Norweg An­
dersen w czasie 2:20,4. 

* * * 
Prasa norweska, omaw'.a·jąc 

n iedrz:ielne spotkanie ze Szwa.j­
carią , podkreśla dobrą posta­
wę Polaków, stwierdciaj ąc. że 
w śpotkaniu tym sędziowie 
nie zdali egzam:nu, 

to droga wytycron" przez rząd Ni·e- o e1 zmuszą nar mem1ec i oraz m- od. 1crzy na to. ze wie.u epu o-
" rod E hod . . d l ' nośc:i z wolą na.r ow. h . h kt . mieckiej Republiki Demokratyrenej. ne · na Y uropy zac meJ o u e- wanyc praw1cowyc , orzy 

Wiedzie om/ do pokojowego ccjedno- głości wobec Amerykanów; przygoto- Wolę narodu niemieckiego wyr a!Zi! występują w swych pmemó-
czenia naszej o~yzny, do pororu- wać opinię publiczną Francj,i, Belgii, jasno list nądu NRD do ZSRR, USA, wieniach przec:wko „armii 

1 
mienia zjednoczonych Niemiec z na- Wioch, Holandii do możliwości agre- Wielkiej Brytanii i Francji: „Naród europejskiej", gotowycb jest w 
rodami sąs iednimi i ze wsrzystldmi s}i, sk11sząc ją rzekomym niebezp:e- niemiecki głęboko pragnie pokoju tajnym glosowaniu anonimo-
innymj narodami". czeństwem radrziecklm; obezwładn.ić oraz jedności pańs1.wowej i ekonomi- wo popr-leć poiitykę atlantyc-

Toteż właśnie rząd Niemieckiej Re- klasę robotniczą za pomocą wzmożo- m;nej. Pragnie on żyć w zgodzie z na- ką, lecz w głosowaniu jawnym 
publiki Demokratyc:znej, rcaUzujący nego terroru policyjnego. rodami świata oraz poprawi ć warun- nie odważy się na to. 
pokojową , demokratyczną politykę, AmerykanQtn jednak nie udelo się l>:i swego bytu przez odbudowę poko-
rna pełne prawo stwierdizić w imieniu dotychc:zas wpuścić hitlerowców przez jowej gospodarki". Dążeniem Niem-
na,rodu niemieckiego w piśmie do kuchenne schody, przez uchyloną ców, które tak całkowicie pokrywa 
czterech mocarstw: fuFtkę „armii europejskięj" do sto.Jll<: się z interesem WSIZYStkich narodów, 

„Naród niemiecki nie chce być za-chodn iej Europy. Narody nauczyły je&t szybkie zawarcie trakta tu poko-
wciągnięty do jakichkolwiek kompli- się czujności. Dostrzeżono w porę jowego. który uo,unle rmbic:e N1e-
kacji I konfliktów międzynarodo- straszliwe niebez;pieczeilstwo. Do- miec, stworzy jednolite. niezalPzne, 
wych, związanych z dążeniem agre- strzeżono w crz;as pod;>ływające mc:t- demokratyczne, pokój miłujące pań-
sywnych sił, które pragną wykomy- ne fale hitlerowskiej nawałn::cy, któ- stwo. 
stać btak traktatu pokojowego i roz- ra miałaby zalać E:tropę :zachodmą, Każda inJcjaiywa, zmienzatjąca do 
b 'cie Niemiec dla rozpętania nowej obezwładnić narody, przekształcić likwidacji ro-zh'icia Niemiec, wygasze-
wojny światowej" . nasz stary europejski kontynent w nia ogniska odwetu w Trizonii, wit<lna 

Nowy, ważny krok rządu , repre- pobojowisko amerykańskiej wojny, jest pr:zez nar&! polski :i: uznaniem i 
zcntującego opinię w i ększości Niem- Nie jest to pierwsza kieska amery- żywą sympatią. Rząd NRD może li-
ców nastąp i ł w chwili . k :edy do par- kańsk ich monopo:::i&tów. Ponosili je i c:z.yć na pełne poparcie naszego naro-
la:mentów zachodniej Europy dotarła ponoszą nawet tam, gdzie złożyli du, głęboko ?;a.interesowanego, by na-
burza protestu i gniewu narodów w szystkie swe n adzieje. Pamiętny su.ym zachodnim sąsiadem były demo-
przeciw wskrzeszaniu W.ehrmachtu, przemarsz 2 milionów mtodtieży nie- kr8ityczne i zjednoczone Niemcy. 
przeciw tworzeniu przeróżnych, „eu ro- m ieckiej w mundurach FDJ przez u - P. M. 

' 

Katastrofa 
samolotu angielskifgo 
LONDYN (PAP). - Agen­

cja Reutera donosi, że angiel­
ski samolot pasażerski typu 
„Viking", lecący z Londynu 
do Afryki wschodniej rozbił 
się w górach w Sycylii zacho­
dniej koło miejscowości Bur­
gio. Na pokł;idzi\l samol<Jtu tó 
znajdowało się 34 pasażerów i ~~Ó 
członków załogi. Wszyscy oni j lszy. 
izginęli w katastrofie. . · lio. 

ft BERLIN. - D o Berlina 
.ybyla delegacja polska. na 

l"'!res spółdzielczości w NRD. 
1:11 HELSINKI. - w dn iach 
- 30 marca odbę<;!zie si ę w 
lsinkach llI Ogólnoktajowy 
ngres Obrońców Pok <>ju w 

nhndii. 
ti TEHERAN. - Am bas a­
r USA. Henderson otnymał 

•lecenie Departamen tu Sta· 
zl:>adania możliwośc.1 uru­

omlenia na terytorium irań­
im 6 lub 7 nowych kons\l­
ów amerykańskich. 

Cl SYDNEY. - Dotychczas 
4.293 obywa•teli australij­
'ch złożyło podpisy pod a­
lem $wiatowej Rady Pako-

TEHERAN. - Zamach 
b. wicepremiera Ira nu I de­

towanego do parlamentu 
temi'ego, wywołał wielkie 
nrzenie w Iranie. 

NOWY JORK. - Bra­
ię objęła ostatnio fala ma­
ych demonstracji przec~w-
poglębiającej się nędzy 

s ludowych. Srr.cze~ólnie o­
v ch arakter przybrały de­

stracje w mieście Bello 
izonte (stan Minas. Gera­

W demonstracjach tych 
'"Io udz' ał 50 tysięcy osób. 

WIEDE?ir. - Biu ro P<Jli-
.ne Komunistyczne j Partji 
trii ogłosiło oświadczenie, 
tórym wzywa Au~'triaków, 
z.ied nocrzyli &ię w op<>rze 

eciwko rea)j.zacji plańow 
•leC?.n.i ków USA. 

p ARYŻ. - w nocy z 
ty na niedzielę policja o­

owa ła warsztaty w ojskó· 
w Neuilly - Plalsance pod 

y?;em. W sobotę po połud-
280 robotników warszta­
zostało zwolnionych z pra­
są to wyłącznie robo,tn1cy, 

y brali udz.iał w antyfa­
towsikim strajku 12 lute-
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· Przypomniicie sobie 
poszukiwacze chleba z 
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Wielunia! 
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W 91 artykułach projek­
tu Konstytucji tkwi 7 Int 
mozolnej pracy polskiego 
robotnika, chłopa i inteli­
genta. Przerzucam karty 
Konstytucji strona za stro­
n11, zastanawiam się jak 
dokładnie wszystko co tu 
jest napisane znajduje swe 
odbicie w życiu naszego 
miasta - Wielunia. Mię­
dzy tym co było, a tym co 
ji>.st dzisiaj w Wieluniu ist­
rileje taka wielka różnica, 
że DO prostu trudno ją WY­
razić w słowach. Byłem 
kiedyś uczniem wieluń­
skiego gimnazjum bisktJ­
p!ego. Było nas, szczęśli­
wYCh wybra1\ców losu, któ­
rym udało się dostać do 
sd<o!y średniej, na cał:Y 
Wieluń - 280. Z tego tyl­
ko 15 korzystało ze stypen­
diów. Czy myślicie jednak, 
że przydzielono je tym, 
którzy potrzebowali pomo­
cy? Skądże. Korzystał 1.e 
stypendium synek wicesta­
ro~ty Krzyżanowskiego. s~·n 
jednego z posłów na sejm 
ówczesny, znalazło się sty­
pendium nawet c'/a ;>0-
tomka dziedzica K fęskiej\o 
z Walichnów, otrzymał ul­
gę svn prezesa faszystow­
skich bojówek Stronnictwa 
Narl"ldowe11:0. właściciela 
folwarku Praszki. a nawet 
wychowanek księdza pro-· 
boszcza z Truskolas. W la­
tach 1938-139. ze szkół 
wieluńskich dostało slę na 
wvższe uczelnie ty iko 8 o­
sób Dziś w Wieluniu ma· 
my nie 280. lecz l 195 mło­
dzieży w szkołach śred-

nich. Ze stypendiów, na o­
gólną sumę miesięcznie 
62.160 zł, korzystają 554 
osoby. W ciągu tylko jed. 
nego roku 1951 p0szło na 
wyższe uczelnie 90 chłop­
ców i dziewcząt, czw"1ro 
studiuje w · Związku Ra­
dzieckim. 

I znów obraz z przeszło­
ści: większość mieszkań­
ców Wielunia nie mOlłdC 
znależć pracy w naszym 
mieście I w ogóle w Polsce, 
wyjeżdżała „na saksy". Na 
posiedzeniu sejmiku P<1· 
wiatowego starosta wie­
luński w 1938 roku mówił 
z dumą: „Szczęśliwy jestem 
mogąc stwierdzić, że ak­
tualna stała się z.nów spra­
wa eniil'(racii zbędnych w 
powiecie naszym ludzi do 
Niemiec: I że w tef! sposób 
w 1938 roku pozbędzi.emy 
się niepotrzebnego elemen­

. tu w liczbie 7.500 osób". 
Przypotnniicie sol:>ie te 

Iata poszukiwacze chleba 

ze Skomlina. Wróblev„a. 
Działoszyna i innych wsi 
ziemi wieluńskiej. Przy­
pomnijcie &Obie, czytając 
słowa projektu naszej 
Konstytucji. Może pracu­
jecie teraz na Ziemiach 
Zachoanich, może w kopal· 
niach, w fabrykach. ce­
gielniach. Jedno Jest pew. 
ne, -każdy z was ma dzi­
siaj pracę. W naszym po­
wiecie pracuje dziś l20 
tysięcy osób. Na placach 
budów w całej Polsce 
p racuje 15.000 synów PO­
wiatu wieluńskiego, ńa 
Zierpiach Zachodnich bu­
duje! lepsze jutro 53 .140 wie- . 
luniaków. Dzisiaj wszysr.y 
czujemy się pełnoprawny­
mi obywa'!'elami nasze~o 
państwa, czujemy się po. 
trzebnl I odP<>wie<iziahu 
za całość tej wielkiej bu· 
dowy jaką wznosimy 

Strzec 
ZTGMUNT Wf,ODARCZTit '•,,·=::.~'.' prac. PSS ,;Tęcza" Wieluń 

b~dziemy naszej Konstytucji 
Czytałem l>l'Ojekt Kon­

stytucji nie raz i nie dwa. 
i powiem prawdę, całe mo­
je życie stanęło mi Ji)rze'd 
oczyma, d~eciństwo na 
w'!'li i ta wielka chęć do 
nauki. Jakte bardw chcia­
łem się uczyć. a tu trzeba 
było iść do pracy do ob­
szarnika, za parę e:rosz:v 
dziennie pracować od ~a­
na do nocy. ażebv matce 
dop0móc. Dopiero po WY· 
zwoleniu w naszej ludowe.i 
ojczyźn ie otrzymałem I ' 

pracę stałą I nrawo d'J na­
uki. Pracowałem jako czy­
ściarz. Syn mó.I skończył 
gimnazjum i jest obecnie 
na Uniwersytecie we Wroc­
ławiu. Ja natomiast zost.!i­
łem wYSlany pnez zakład 
pracy do szkoły mistrzów 
pr,zędzalniczych. Pamietam 
- obawiab:m się, że nie 
dam rady. Ale ki.erownlc· 
two zakładu dodało mi e>­
tuchy. Przyrzekłem wtPdy 
sobie. że nie zrobie wstv­
du nasz:vm zakładom. Dość .,: 
ciiiżko przychodziła mi na­
uka oo tylu latach. adv nie 
miałem nlcA wsnólnego z 
książką. Il~ trudu po­
świecllf wykładowcy nade 
mm1. żeby przekazać mi 
jAk najwięcej wledl)' . 
G1hfeby tam w dawnej 
Pnl•ce szukać takiego przy­
kładu. 

Prawa zawarte w Kun­
sfvtucli są odbiciem na­
s,vch wielkich zdobvczv. 
WClb<'C tvch nraw. iak;e 
gwarantuje mim nańgtwo. 
w~ra•tają nasze w 'ltosu:-i­
ku do n iee:o ohowi a ">kl 
Zdaję sobie snrawe. że la­
kn ma1•tt-r mu~1e r1nlożvć 
jak Miwiece.1 wv~fłku ..,o 
wvknnRn!a !'l•nów oro­
du1<t'vlnvch'. Mo!Prn1t ~v­
nnwi rmwtnr~Rm stale. te 

, je110 obowt11zklem nbvwa-
Wietkie są zadania państwa na odcinku zapewnienia opie- tel~klm les1 ptwtlow•ć w 
kl cz!owlekowi choremu, staremu, niedołężnemu. Wladcy nauce i orzvirotować !le 
Polski "'lrzedwrześntowe; nie dbali o te sprawy. Dowodem iRk najlP'Tl!l'i do nrzyszkl 
tego - wielka Liczba: żebraków. ka!eJ<, bezdomn11ch wló. pr~cY Każdv z nes swa •:':,i 

częgów. W „trnsce" o tch. zdrowie dokonywano ;ed11nie od cnd>.fE'tlna i:>rara be<3>.!e 
czasu do czasu pTZymusowy eh zatrzymań, polączonych z strzegł naszej Konstytucji 

: akcjq strzyżenia. Na zdjęciu z listopada 1934 roku ogt.a.daniy •_-,',,_ 
~-' zabieg stroyźenia żebraków. W ten sposób Slużba Zdrowia ĄNTONJ RACzyRSKI 

na uslugach. kapita!izmu realtzowala swoje „szczytne" po· maJster 11rzeblarskl 
~ ilanntctwo w stosunku do nędzarzy. ZPW Im . Luka~lńsklego • 
ln•ututnnuunu11uou11111111h1•"""'"'"'"""""•111111u1ut11rrnu""""" nn1u1unttu1u11nnn•'"""'"'"""'"111111utt1nunu1on11nuuutonnu; 

ŻYCIE PARTII 

Wybory w grupach 
nie. mogq przebiegać żywiołowo 

W Zakładach im. Kunickie~o 
kierownictwo organizagii par· 
tylnej w kilka dni po olrzym~­
niu instrukcji przystąpiło do 
przeprowadzania wyborów w 
grul!ac~ partyjnych. To szyb. 
.kie · tempo - niezbędne zresz· 
lą, ponieważ akcja wyborcza 
w grupach musi zakończvć się 
do 1 marca - nie szło w pa• 
rze z odpowiednim przvaoto­
waniem zebrań wyborczych. 
Kierownictwo organizacji par· 
tyjnei uległo psychozie pośp1e­
Gbu. Brak, odpowiedniego przy· 
gotowania ujawni11 się tPru na 
zebraniach grup. które w więk­
szofoi wvp~dków nie snełn11 ; 11 
•wt\!o zadania. Jak oowiem 
odbyło się rozplanowanie całe j 
akcji. przy~otow•nie aktywu 
p~rtyinego. organizatorów lfrup 
itd.? 

Tow. Palrnlska, li sekr~tarz 
c;rganlzacii podstawowej fi se• 
kretarz jest n• kursie w War· 
57.awiel przelekła się krótkiego 
terminu przeorowad<enia U· 

brań . Nast~nne~o dnia no od­
prawie sekretarzy pod~l•wo- · 
wych oqfanizacil. sama t-vlko z 
jednym członldem e!;!zekutvwv 
opracowała kalendarzyk >e· 
brań wvborczvch. Pope)111ta 
blad. ni" wci>1!!a i ąc do tej pra­
cv ~ekretarzv oddzia towvoh 
or~anhacji o.t„ntuiacvch •ie 
n•iJ„piei. jaki<? terminv bedą 
odpowiednie. N~ nosiedze'liu 
Mz<?lcntvwv kal„nd Hzvk I en 
został 7,ałwiPrdzonv bez żad„~i 
dvsku•'i. Po omówieniu ;n· 
strul<cii wybo•r.7<>i nilrt z ol->c­
nvch ni" zabrał Jlłosu Nie 
v..·rrH"lmni ~ nn an.i ~łowem o bł~· 
dach popelni>nvch w •kcii wv­
borczei w roku u!:iiet!lvm. Nie 
WVt'\adn;eto 7.adnvch wnjosków 
Z d" tv chr.7.aaowei pracy ar •JP 
i:•rtvlnvch. A or>eci~ż 007.ó• 

sl3wiala ona wicie do życze· 
nia. 

W Zakladath im. Kunickiel!o 
mqżna ooliczyć na palcach do­
brze pracui11ce grupy. Bez· 
sprzecznie winę za to pon.a..;i 
egzekutvwa pod•lawowe; or~a· 
niucji. która w ciągu cote;lo 
roku nie przeanalizowala dzia· 
łalności grup. W grudniu ub. r. 
11a posiedzeniu komitetu zakla-

l 

dowego mówili towarzysze, te 
grupy nie wywiązuj!\ się ""' 
swych zadań, niedostatecznie 
ltoszczą · się o produkcję. o 
wzrost Partii itd. Komitet za· 
kładowy podjął nawet uchwalę 
w lei sprawie, ale do lej pory 
nie sprawdzono, jak ona zosta­
la doprowadzona do grup i lak 
jest realizowana. 
Członkowie egzekutywy o­

mawiając sprawę wyborów do 
grup pominęli rzecz najważniej­
szą, a mianowicie - uchwalę 
KC o wzroście Partii. Zapom­
nieli towarzysze o tym że ak· 
cja wyborcza pow"inna przebie­
gać pod znakiem realizacji tri 
uchwały, ż.e nalety nakreślić 
zadania oddziałowym or~ani­
zacjom I grupom w dzłedzinie 
pracy z b~zpartyjnymi. z kan· 
dydatami Partii oraz oczvsz· 
czania szere~ów partii z wro· 
gich i obcych elen1entów. 

Po tym posiedzeniu eJ!zeku· 
tyw~. które nie wniosło nic 
nowego i no•ilo takie pięMo 
pośpiechu . przvstąpiono od ra­
zu do wyborów w grupach. 
Nie zwołano narady •ekreta•1v 
oddziałowych orqanizac;i, ·oni 
or~onizatorów grup. Wvbory 
zo•hłv puszczone na żywioł. 

Skµtkl te9,o dały się odct•Jć 
iui: w p4orwszy'h dniach. Ze· 
brania wyb<ircze nie przebie· 
gal ą jak należv. Przede ws•y•t­
kim e~zekutvwa nie usta1il'l. 
I< ~o z członków aktywu i" st 
c;dpowiedzialny za poszczc!!ól­
lle ~rupy. Podobno uczyniono 
to ustnie. W każdym ra~ie. w 
kalendarzvku zaznaczono tyl~o 
numer grupy i datę odbycia ~e­
brania wyborc?.ego. Od 12 do 
I~ iule~o zaplanowano zehra· 
nia w 20 grupach, nal~i„<t 
przeprowadzono je tylko w 13. 
Okazało sic), te kalendarzyk 
przyqotowanv bez udziału se· 
krelarzy oddziałowych orgam· 
zacii i organizatorów !!ruJ> nię 
jest realny. Na zebraniach grup 
wprawdzie członkowie ocenia­
ją krytvcznie dotychc~asową 
prace grupy. krvtvkuią or~ani· 
zatora. ale dysku•iB porusza 
przeważnie tylko spr a wy orga· 
nizacyjne, a więc podział od· 
powiedzialności, narady _ itp, 

Natomiast nie mówi się wcale 
o wzroście Partii. Nie dyskutu­
ją towarzysze nad uchwali\ 
KC, a przecieź na zebraniu 
wyborczym grupa powinna 
podjąć konkr„tne postanowi•· 
nia w dzie.izinle pracy z · bez· 
partyjnymi I wzmożenia opieki 
nad kandydatami Partii, 

Spośr-ód 9 organizacji oddzia­
łowych tylko w organizac ji, 
I< tórej sekret.rzem jest tow 
Janik, akcja wvborcza prze· 
biega dobrze. Na .posiedzen'u 
e~zekutywy przeanalizowano 
dokładnie pracę ~rup partyj­
nych, każdy członek egzekuty· 
wy odpowiada za przeprowa­
dzenie wyborów w po•zczegól· 
nych ~rupach. E~zekutywa po· 
stawiła przed grupami bordw 
mocno sprawę wzrostu Parlii­
w tym duchu leż prz~b' e~aj~ 
wybory w grupach. 

Dobre doiwiadctenia tej or­
{!a nizacii oddziałowej trzeba 
jak najszybciej upowszechnić . 
Do końca lutego pozostało 
jeszcze szereg dni. Kierownic· 
two podstawowej organizacji 
winno usunąć popelniańe do· 
tychczas błędv. zwołać naradę 
sekretarzy "oddiialowvch orga­
nizacji i orllanizatorów iirui: t 
postawić 1 przed nimi zadani• w 
dzied&inie realizacji uchwały 
KC. o wzroście Partii, pod'1ie· 
sienia pracy z aktywem itd. 

W Zaldadach im. Kunicl<iego 
nie brak jest przodowników 
pracy, dzielnych, oliarnvch 
czlonków załogi. którzy powin. 
ni znoletć się w szeregach na· 
szei Partii. Akcja wyborc1a 
która tutaj nie napotyka na 
żadne trudności związane z re· 
orll\nizacia, grup. ~dyż wozyst­
kie •rupy są zbudowane pra· 
widłowa, powinna wytyczyć 
c,alemu aktywowi partyjnemu . 
każdemu członkowi Partii kon· 
kretne zadania w , dziedzinie 
prac~ nad wzrostem i prawi· 
dlowvm 1kladem or~anizacji. 
Dłate-io tet trzeba zahau1ować 
tywiolowoś~ w dofychczaso..,.et 
kampanii wvborczej zabezpie. 
czając jej odpowiednie przy~o· 
tow anie. 

H. WRZESrnSKA 

\ 
GŁOS ROBOTNICZY. ::>TR. 3 

Wnioskr z powiatowych i miejskich konferencji Wyborczych ~~f«b!4 

·~ Wojewódzka organizacja 
partyjna ma poza sobą po­
ważną akcję - przeprowadze­
nie wyborów do miejskich i 
powiatowych komitetów Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Trzeba stwierdzić, 
że konferencje te poważnie 

zmobilizowały członków Par­
tii województwa łódzkiego do 

, lepszej, wydajniejszej pracy, 
podniosły poważnie dyscypli. 
nę partyjną. 

Przygotowanie I przebieg 
-konferencji wykazały, że or­
ganizacja partyjna wojewódz­
twa łódzkiego ma tysiące o­
fiarnych aktywistów, że każ­
da akcja podejmowana przez 
Partię jest właściwie zrozu­
miana Ptzez masy członkow­
skie i znajduje u nich pełne 
poparcie. 

W toku akcji przygotowaw­
czej do wyborów nastąpiło 
poważne oczyszczenie szeregów 
partyjnych z elementów ob­
cych, przypadkowych i wro­
gich. Ogółem wykluczono z 
Partii 571, zaś skreślono 172 
członków I kandydatów. U­
mocniło to jeszcze bardziej · 
kierowniczą rolę Partii wśród 
mas bezpartyjnych. Dzięki te­
mu organizacje wzrosły o no­
wych ludzi; KM przyjęły 116 
nowych kandydatów, zaś KP 
732. 

Działalność 
komitetów miejskich 

i powiatowych 

Zebrania, na których wybie­
rano delegatów, odbywały się 
przy wysokiej frekwencji, któ­
ra niejednokrotnie, jak np. w 
ZPB w Pabianicach, docho~ 
dziła do 95 proc. 

Delegatów cechowała właś­
ciwa postawa partyjna. Słu­
sznie krytykowano egzekuty -
wy podstawowych organizacji, 
zajmowano należyte stanowi­
sko wobec towarzyszy z kie­
rownictwa administracyjnego. 
W ~oku dyskusji ujawniono, 
że niektórzy sekretarze pod­
porządkowali się dyrektorom, 
stali się dodatkiem do nkh -
jak to stwierdzili tow. tow. San­
kowski, Kusa i inni - w Za­
kładacll Urządzeń Mechanicz­
nych, MHD, ZUS I Elektrow­
ni w Pabianicach. Ostro na­
piętnowano kierownika od­
działu, tow. Maslicha z Pa­
bianickich ZPB, który ordy. 
narnie zachowywał się wobec 
robotnic. Wytykano i rozpra­
wiano się po partyjnemu z ob­
jawami ':>raku dyscypliny, np. 
w stosunku do dyrektora To­
maszowskich Zakładów Włó­
kien Sztucznych, tow. Pękal­
skiego. 

Jeśli chodzi o teren wiejski, 
szczeirólnie ostro wyst;;ipiła 
sprawa demaskowania kula­
ków i tych członków Pa rtil, 
którzy ulegali kułackim pod­
szeptom. Na delegatów wy. 
bterano towarzyszy, wykonu -
jących należycie swe obo­
wiązki względem państwa, 
przodujących ludzi w groma­
dach. W niedostateczny jed­
nak sposób powiązano akcję 
wyborczą z zadaniami, 'Jakie 
postawiła Partla przed akty­
wem wielskim, ze sprawą sku­
pu, kontraktacji, regulowania 
należności wobec państwa. 
Pozytywną stroną konferen. 

cji była duża ilość dyskutan­
tów, którzy w sposób rzeczo­
wy oceniali działalność komi­
tetów. Tam, gdzie ujawniły 
sie niedociągnięcia, ostro je 

Roman Bukowski 
S!'"kretarz KW PZPR 

krytykowano. Delegaci kryty. 
cznie i samokrytycznie oma­
wiali działalność swych orga­
nizacji. 

Na przykład tow. Pietrzak 
na konferencji w Piotrkowie 
stwierdził, że w PZPB w Mo­
szczenicy dyrektor komende­
ruje organizacją partyjną. Ko­
mitet zakładowy nie podejmu­
je żadnych uchwał w czasie 
jego nieobecności. Na skutek 
tego organizacja partyjna nie 
spełnia w zakładzie roli kie­
rownika politycznego - nie 
może przeciwdziałać panują. 
cym tam objawom lekceważe­
nia potrzeb pracowników. 

Chłopi demaskują 
wrogą robotę kułaków 

W powiatach· o charakterze 
rolniczym, jak Łask, Piotr­
ków, powiat łódzki, Wieluń~ w 
czasie dyskusji na konferen -
cjach partyjnych ujawniano 
i piętnowano personalnie szko­
dników w GS, POM i-td. 

Te wszystkie wystąpienia 
świadczą, że towarzysze coraz 
lepiej przyswajają sobie zasa­
dy bolszewickiej krytyki i sa­
mokrytyki, że przejawiają co­
raz więcej troski o prawidło­
wą realizację linii Partii. Wie­
le wystąpień nacechowanych 
było zrozumieniem istoty wal­
ki klasowej na wsi, wskazy -
wało na konkretne przykłady 
charakteryzujące metody ku­
łackiego post~owania, mają­
cego na celu spychanie mało­
i śr.edniorolnego .chłopstwa z 
właściwej drogi. Na przykład 
tow. tow.: Staniszewski, Bed­
narek i Bałwas na konferen. 
cji w Lęczycy, stwierdzili, że 
kułacy najchętniej wysługują 
się poplecznikami, ba.rdzo rzad­
ko działając otwarcie. Wielu 
z nich przybrało pozę niewin­
nych owieczek, udaje przyja,­
ciół 1.1ałorolnych chłopów, za­
praszając ich na imieniny, 
wesela, chętnie ofiarowując 
pomoc sąsiedzką. Wszystko to 
robią jedynie po to, QY odwró­
cić uwagę większości chłopów 
od toczącej się na wsi zaciętej 
walki klasowej, by opanować i 
przeciągnąć na swoją stronę 
mało i średniorolnych chło­
pów. Podobne met.,pdy stosu­
ją wobec pracowników GRN, 
GS, MO, a nawet sekretarzy 
komitetów gminnych i podsta. 
wowych organizacji. Częstują 
Ich kolacjami, wódką, by po­
derwać ich autorytet wobec 
wsi. Naciskowi wroga organi­
zacje partyjne nie zawsze po­
trafią się przeciwstawić, ws:tu. 
tek czego słabsze. jednostki 
zbaczają ze słusznej linii. Ku­
łactwo zapuszcza również swe 
macki w środowiska młodzie, 
iowe, propaguje amerykański 
styl życia. 

"'ow. Stokwlszewskł, nau­
czyciel z gromady Smolice, 
wskazywał również na próby 
przekupywania nauczycieli. 
Kułacy litują się nad Ich rze. 
komo ciężką dolą, proponuj11c 
pomoc w maśle. jajach itp. 

Oczywiście, że tam, gdzie 
organizacje partyjne wykazu­
ją dostateczną bojowość -
wszystkie te kułackie zamachy 
nie odnoszą zadnego skutku. 

W związku z tym, wskazy­
wano na konieczność rozbudo. 
wy wiejskich organizacji par­

. tyjnych, likwidacji tzw. „bia­
łych plam". Szczególnie mocno 

stawiano to zagadnienie na 
konferencjach w Wieluniu, 
Łowiczu, Piotrkowie, Raliom­
sku, Brzezinach i Skierniewi­
cach. 

Wificej troski 
o komitety założycielskie 

i spółdzielnie 
produkcyjne 

Obok niewątpliwych osiąg­
nięć konferencje miały szereg 
braków. W niedostateczny spo­
sób omawiano sprawę wzmoc­
nienia istniejących już spół­
dzielni produkcyjnych, jak ró­
wnil'ż komitetów założyciel­
skich, sprawę rozbudowy spół­
dzielczości produkcyjnej na 
wsi. Ze względu na doniosłość 
tego zagadnienia jest to nie­
dociągnięcie bardzo poważne. 

W giektórych powiatach, 
szczególnie tam, gdzie pewien 
odcinek prac.Y. partyjnej szwan­
kow.ę.ł, próbowano braki zby­
wać milczeniem. Na przykład, 
podczas gdy wszystkie niemal 
konferencje powiatowe szero­
ko, dokładnie i w sposób ana­
lityczny omówiły rolę organi­
zacji partyjnych w akoji sku­
pu zbofa, to w Kutnie, gdzie w 
skupie były poważne niedo­
ciągnięcia - zagadnienia tego 
nie poruszano. Nie dokonaeo 
oceny pracy organizacji par. 
iyjnych w tej akcji, nie prze­
dyskutowano zagadnienia na­
cisku kułactwa na średniaków, 
co przecież poważnie zaważy­
ło na niewykonywaniu przez 
ten powiat planów finanso -
wych i skupu. 

Konferencje zbyt wąsko po­
ruszały sprawę pracy z in­
dywidualnie gospodarującymi 
chłopami, mającej na celu pod­
niesienie produkcji rolniczej, 
zbyt marginesowo potraktowa­
no również działalność POM. 
Niedostatecznie dyskutowano 
o zadaniach organizacji gro­
madcltich, jak też o pracy r.1: 
aktywem bezpartyjnym. Szcze~ 
gólnie wystąpiło to w powia­
tach: Łęczyca, Wieluń, Łódź. 

Trzeba jednak przyznać, że 
konferencje na ogól dokonały 
słusznej oceny działalności u­
stępujących komitetów, ujaw­
nił~· żródla braków i niedo­
ciągnięć w dotychczasowej 
pra<:y, nakreśliły zadania dal­
szej rozbudowy organizacji 
partyjnych w celu likwidacji 
„białych plam'', wzmożenia 
pracy z młodzieżą, przyśple· 
szenia gospodarczej przebudo­
wy wsi. W wyniku przeprowa­
dzonych wyborów znacznie 
poprawił się skład nowych 
wladz. 

Zadania 
nowoobranych komitetów 

Przed nowowybranymi ko­
mitetami powiatowymi I miej­
skimi stoi zadanie przeprowa­
dzenie wyborów władz partyj­
nych do oddziałowych i pod. 
stawowych organizacji, jak 
również przeprowadzenia wy -
borów organizatorów grup 
partyjnych. 

Ąkcję przygotowawczą do 
wyborów komitety powiatowe 
i miejskie winny łączyć ze 
sprawą podniesienia pracy or­
ganizacyjnej. jak I polityczno. 
masowej w zakładach. w celu 
zmobiliz.owanla Ich zalól! . do 
walki o wykonanie planów 
produkcyjnych III roku Pla­
nu 6-letniego. 

Szczególną wagę mają wy. 
bory władz partyjnych w or­
ganizacjach gromadzkich , któ­
re przygotowywane będą na 
bazie ogólnego wysiłku orga­
nizacji partyjnych w groma­
dach, celem podniesienia wy­
dajności produkcji 1:01nej, li­
kwidacji odłogów I przygoto­
wania całej gromady do pra­
cowitej "akcji wiosennej. Przy­
gotowanie do wyborów w gro­
madach łączone będzie z o­
gólnonarodową dyskusją nad 
projektem Konstytucji oraz ze 
sprawą mobilizowania organi­
zacji podstawowych do czu­
wania nad realizacją ustawy 
o · obowiązkowej dostawie 
tł.wierzą t rzeźnych. 
Ażeby te zadania zostały na­

leżycie przez organizacje par­
tyjne wykonane, komitety po­
wiatowe I miejskie winny trak. 
tować przygotowania do wy­
borów władz partyjnych nie 
jako zwykłą formalność sta­
tutową, ale jako poważne i 
trudne zadani!':. mające się 
przyczynić do zwiększffilia ak­
tywności I świadomości wszy­
stkich członków 1 którzy z ko­
lei oddziaływać będą na ak­
tyw bezpartyjny, mobilizować 
go do wykonania zadań ogól­
nopaństwowych i skupiać wo­
kół Partii. 

Brak izb szkolnych 
Pod tym tytulem pisala 

łódzka „Republika" 7 paź­
dziernika 1937 roku. 

„Szkoły mieszczą się w 
domach brudnych, zupełnie 
nie przystosowanych do ce­
lów szkolnych, w pomiesz­
czeniach, wilgotnych, ciem -
nych, ciasnych, bez dzie. 
dzińców, często bez. wody 
bieżącej. W tych warun -
kach uczy się ponad 14.000 
dzieci. Ponad 40 procent 
szkół prowadzi lekcje na 3 
zmiany, a reszta na 2. We­
dług dotychczasowych obli­
czeń, by częściowo złago. 
dzić sytuację w szkolnlc -
twie, Łódź potrzebuje 175 
izb szk-0lnych". 

Jago dy zamiast 
chleba 

15 sierpnia 1934 r. ptsa!o 
łódzkie „Ech.o": 

„Dawno już nie notowa­
no tak dużego urodzaju 
czarnych jagód jak w roku 
bieżącym. Wobec panujące­
go bezrobocia czarne jago. 
dy majij niemałe znacze­
nie dla biednej ludności 
wiosek I miast. Die niektó­
rych gmin jest to jedyne 
źródło zarobku. 
Rychłym rankiem spie­

szy kto może, zwłaszcza 
kobiety I dzieci, do lasu, 
wracając wieczorem ze 
swym plonem na wyzna­
czone miejsca odstawy". 

Wybory do władz partyjnych 
będą dalszym wysiłkiem orga­
nizacji partyjnych łączenia 
pracy gospodarczej z pracą 

polityczną, łączenia zagadnień .

1 
politycznych z codziennymi za­
gadnieniami walki o podnie­
sienie produkcji tak w prze-

myśle, jak i w rolnictwi::_e·:_ _ _:==:======:=::::=:::::::! 

Grunt Io 
:Zućie rodzinne u nas, nic 

można powiedzieć, pomyś!me 
się rozwija, ale co tli .duzo 
gadać: mimo oc:h.rony prawa, 
coraz lepszych warunkow 
materialnych, calej troski na­
szego rządu itp. - daleko, ze 
tak powiem, rodzime do tego 
znaczenia 1 stanowiska, jakie 
zaJmu3e na tzw. źachodzie. 

Oczywiście, nie o k.ażdq ro­
dzinę tutaj chodzi. To b11 do· 
piero było dobre sobie, gdyby 
w takich Stanach z;edno· 
czonych cz11. powiedzmy, 
Francji kwpotano 11ę o fa· 
mihę ple1'wszego Lepszego ro­
botnika. chłopa czy Inteligen­
ta pracującego. A niech.że ich. 
dlablł wezmql Nie na tym 
„ctemnkracia" zachodnia po­
i.tpn, aby ~m byle, ;ak to się 
mówi, kto w związki mal.żeń­
skie · wstępowal, rodzinę za· 
k!adał, w potomatwo się ba­
wil ttp. Od tego tylko prze­
ludnienie powstaje, na które 
„demok.1'acje" zachodnie ;ed· 
nq tytko deskę ratunku wi· 
dzq.: wojnę. Niech - mówlq 
- jak najwięcej tego talataj­
stwa aginie, na mięso armat­
nie się to jedynie tytko pTZe~ 
cież nadaje. 

Nie takie 1'odzlny ma.ją na 
'względzie w Stanach Zjedno­
czonych czy, -powiedzmy, 
Francji. Rod.zinka Morganów, 
Rockeffe!terów, Dupontów, 
Le!!onów - o, to doptero sq 
famme. z kt6r11mi tam się 11-

rodzinka 
czq, których s!uchajq, przecl 
którymi się p!aszczq i wypel­
niają wszelkie ich rozkazy. W 
ręku tych. 1'0dzinek pozosta3q 
I r;1Jq.d11 w k1'aja.ch „demokra­
.cji" zachodnich ł bogactwa 
naf'odowe i unlutersytety t 
prezydenci i wszystkie prawa, 
zwlaszcza zat „prawo" skazy• 
wanta mi!tonów mas pracu­
jąC!lch na nędzę, bez1'obocie, 
g!ód i śmierć na raty, bqdź„. 
za gotówkę wojenną. 

60 rodzin milionerów rządzi 
w USA. 200 rodzin bankie1'61D 
ł fab1'ykantów rzqdzt we 
Francji. Nlewiete bodaj włę­
ce:I ' rodzin rzqdzilo w Pot­
sce przedwrze~ntowej: rocl.zin 
magnackich ł wleLkofabry­
ka.nckich. Dta nich wszvstko 
- pot~orna; duża część do­
chodu nr-rodowego, olbrzy • 
mia większo§ć wszelkich bo­
gactw, wszystkie prawa ł 
przvwlle;le. 

„Grunt to rodzlnkaM 
brzmtq słowa stare;, kabare­
towej piosenki. W tym wy­
padku - grunt to bardzo 
śliski, naslq.kntęty k1'zywdq, 
krwią ł potem wielu ml1ło· 
nów rodzin robotniczych I 
ch!opsktch. G1'unt ten wytrą­
ca spod nóg bandde wyzyski­
waczy raz na zawsze projekt 
Konstytucji Polskiej Rzecz11-
pospo!itej Ludowej. 

O. SET 

Wilkowice-spółdzielnin im. Marcelego 'Nowotki 
N a sali zebrało się kilkadiziesiąt kobiet otu­

lortych w chusty . Niektóre piastują dzieci. 
Powoli wypełnia się sala. Przyjeżdia wyciec7.ka 
chłopów ze skierniewickiego. To członkowie ko­
mitetów założycielskich ze Skoczykłodów i Wy­
skiert"ic. Jest przewodniczący sąsiedniej spół­
dzielni produkcyjnej w Bl:ałej Rawskiej - Wa­
silewski. I wrepzcie schodzą się chłopi gospoda­
rujący indywidualnie. Tłok jest taki, że nawet 
na podium przeznaczonym dla preeydium sta­
ją ludzie. 
Radośnie witani są przedstawiciele Partii 1 

pmewodniczący Prezydium PRN. Widać, że nie 
po raz pierwszy goszC'Zą w Wilkowicach. Na­
tychmiast otacza !eh krąg spółdzielców. ZaWią­
izują się rozmowy. padają pytania. 

Ustępujący za~ząd składa sprawmd.anle ze 
swe! całorocznej dz\alalnośc'i. Przewodniczący 
spółdzielni Antoni Suika na zmianę z kasjerem 

.wyczytują długie kolumny cyfr, wyrażających 
dochód roczny, przypadający na poszczególnych 
spółdzielców 

Po ubieglorocznym zebraniu wydawało się . że. 
c ;ężk i będzie żywot wilkowickiej spółdzielni . Bi­
lans roczny ustalił wysokość dn!ówk1 obrachun­
koweJ na siedem złotych Nic dziwnego. że g"!"o­
no spółdzielców nie powiekozalo się i że wieś 
z niewiar~ przygl ąda ta sie spółdzielni 

Wtedy Wilkowicom z pomocą pospieszyła Par­
tia. Zaczęto rozpatrywać przyczvoy słabości spi>l­
dzielm. Wvkr:vto braki - i znalazły się lekar­
stwa na niedomagania 
Powiększono hodowlę bydła. podniosła sit: 

mleczno~ć krów, r011.wlnięto hodowle św<ń któ­
rych spółdzielcy posiadają JUŻ ponad 100 sztuk. 
Dniówka obrachunkowa wzrosła do 21.35 zł. 

Anal'rza nie ograniczyła się tyiko do spraw go­
spodarC?.ych Przedmiote m rozważań stali s i ę lu­
dzie. Jeszcze teraz - wyraża w rozmowie •we 
troski tow. Walas - n ie Jest tak, jak być po­
winno Ot. ludzie chcą lepiej żyć t to 1jest ich 
upragnionym celem. lecz w pracy niektórzy się 

ocią.ga .n1 
Za stołem prezydialnym widzimy przodowni­

cę. Aleksandrę Klembę . która wespół z mężem 
zarobiła ponad 16 tys. złotych w naturze i go­
tówce 

Samego zboża Klembowie otrzymaJI ponad 140 
kwintali Ale to me wszystko. Z dz1.alk.J przyza­
grodowe] Klembowie zebrali około 100 kwintali 
ziemmakpw. sporo warzyw t t. p Na działce tej 
hodują l krowe, osiem świń 1 kilkadziesiąt sztuk 
drobiu. Niemniejszy dochód uzyskali Gallński 
z córką . Kusm1erczvkowte I wielu mnycb. 

A jak ży;ą tndvwidualn:fe gospodarujący cltło­
pl w tej gromadzie? Np Feliks Szczur pos;.ada 
4 ha ziemi tj ty le . ile Klembow1e wnieśli do 
8Półdzielm W gospndar~twie tym hoduje 1 kro­
wę, trzy świnie t trochę drobiu, tj. mniej 1.1iż 

Klembowie na dri:iałce przyzagrodowej. A trze­
ba ;esrzcze dodać, że spółdzielcy zebrali z ·hekta­
ra 21 kwintali żyta, a Feliks Szczur tylko 12 
kwintali. Porówpać tylko. Gdyby SzC'ZUr obsiał 
całą swoją ziemię żytem, to zebrałby 4'8 kwintali 
zboża, a przecież KlemboWie otrzymali ze spół­
dzielni ponad 140 kwintali zboża oraz 7 390.BO zł 
gotówką. A przy tym majątek spółdzielców sta­
le wzrasta. W oborach przybywa 1'r6w, w staj­
ni koni, a w chlewach r!ie brak trwdy. 

Gdy roz-mawiamy z Antonim Sujką prnewc­
dniczącym, który w 1949 roku zwiedz.ał ·kołchozy , 

Władysiaw Gatiński z cór1 q W ladyslawą oblicza 
otrzymane w 'rama.eh podztalu dochodu pie. 

niq.dze. 

Radzieckiej Ukrainy - odsłania się droga jeką 
przebyły Wilkowice. Jeszcze przed trzema laty 
nie dawano wiary w opowiarlanla Sujki o bo­
gactwach radtnecldch kołchozów. 

Dxislaj jak nożem uciął, umilkły plotki. Wieś 
zastanawia się. rcnmowy są Już inne. wątpiący 
w sukcesy spóldzieln:! zaC2yna1ą powoli wątp ić 

w celowość obgt:awa.nfa przy go&pod.arce indywi­
dualnej. 

Po sprawozdaniach zarządu wywiązuje się 
ciekawa dyskusja. Po=ególnl mówcy stara1ą 
się wzbogacić plan pracy na bieżący rok A to 
radzą zarybić stawy, podnleść dochodowośt sa­
dów. które dotychcrzas traktowane były po ma­
coszemu„. Przysłuchujący się tokoWi obrad prze­
wodniczący spółdzielni produkcyjnej z Białej 
Rawskiej - Wasilewski nie odkłada ręk i od no­
tesu. Zabiera głos. Wezwał WilkoWice do współ­
rzawodnictwa. Przyznając wYższość Wilkow:c 
n. t> w hodowli krów. krytykuie często jeszcze 
niedbały stosunek Wilkowicean do własno~ci 
kolektywnej. Oto zauważył . że w wozownJ rdze­
Wieją, nie oparte o podkładki . kola mas-zvn rol­
niczych Spółdxielcy z Wilkowic nie wvkony~tu­
ją elektrymnośCi w celu podniegienia kultui·y 
agrote<:hnicrnej. Dzieli się dl")śWiarlC?.eniomi 
i nie szczędzi rad. które. b:vć może , pomo_gą Wil­
kowicom odnleśĆ' zwyc'estwo w szlachetnej ry· 
walizacii z Białą Rawską. 
Wzrus1.ające jest przemówlerue Władysława 

Dąbrow>ki ePo Jego losy or-zed,tawia1ą ~vpowa 
drogę bezrolnego chłopa ·przed wolną dzil'•1z1c 
Wil!<ki ocenia! go na 80 złotych . 12 mE>trów drze­
wa. 12 kwintali żyta i 15 kwinta li ziemniaków 
rocznie I to nar.1:ywało się ie me bvl tania silą 
roboczą! Przecie:Z byli tańsi od ni ego, zwaru 
funciarzaml. których n~bywalo się za 30 zlol\ch. 
Dąbrowski przemawia 1asno. treściwie soo­

kojnie. Pod kontec przemówienia wtedy. edy 
wyraża wdzieczność dla państwa 'za pomoc oka­
ZB"na mu w chorobie. - głos mu sie załamu1e . -
Czy było do pomyślenia aby sa!iacia troszczyła 
się o zcirowie chłopa? Pusty śmiech O!!arnia edy 
s\ę pomyśli o wC'Zoralsze1 „opiece!" A teraz Dą­
browsk i leCILOnY by! w Wars?.awie na koszl pań­
stwa Nad diagnozą za~tanaw1al1 się profesoro­
wie akademij m 0 dycznych 

Po chorobie Dąbrowskiego skierowano do 
uzdrowiska. Spacerowa! po przestronnych tara­
sach. leżakował na werandach. na któr~ch kie­
dyś jedynie panowie Wilscy i im podobni spę­
dzali próżniaczy żywot. 
Długo z.astanawtano Się czy jut można dać 

lmtę wilkowickie1 i;półdz-ielni. Wszak nazwa to 
nie tylko znak szC'Zególny. PrzYi!lcle nazwy 
ocznacza przyjęcie zobowiązania. 

W dniu 24 styczma spótdz1elcy Wilkowiccy z.lo­
żyh hold pamięci Marcell'go Nowotki. najwvższy 
na jaki było tch stać. Nazwali Jego tmleme.m 
spółd7.ieln i e produkcyjną. Przecież powstała nna 
z !det. których niespożytym t ofiarnym propa­
gatorem był Marcel; Nowotko - megdyś rob-:•t­
nik rolny W jego osobie C'Zcczą Partie. twórc1y· 
nlę Polski Ludowej - Ojczyzny Klembów, Wa­
lasów, Dąbrowskich. 

.JERZY MJT,LER. 

• 



I 
STR. 4 GŁO& ROBOTNICZY 

ZitVięk_szym:y -' hodow-lę Punkty dyskusyjne przvRotowują się do pracy 
- dostarczy_my miastu więcej mięsa tłuszczów Na terenie Dzielnicy Gór.­

nej, tak jak i w innych <lziel­
nicach naszego miasta, zorga­
nizowimo już szereg punidów 
dv~kusyjnych. Zadaruem ich 
je~t prowadzić pracę ma~.:>wo­
uświadamiającą wśród lud­
ności nie pracującej. Jak do­
niosłe znaczenie ma agibcja 
domowa wykazały już akcje 
zbierania podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim I apelem 
$wiatowej Rady Pokoju. pod­
C7..as których setki agitatorów 
wyraszyły w teren, przeoro­
v..-ntJ'ra)ąc rozmowy w miesz­
kaniach prywatnych, t!"•tma­
~ząc szerokim masom znacze­
nie walki o pokój. 

l'!W"raca się do niej w swoich 
spra'!!Vach. 

dzie, jak zrozum1eią oni, jak 
przyjmą l poprą proiekt na­
szej Konstytucji. Dlateen też 
wydział propagandy kom!tPlu 
dzielnicowego oowinien obei:-­
nie całą uwagę skupić na ipr a­
wie jak najszybszego µrur-łio­
mienia i jak najlepszego przy_ 
go1owania ośrodków. 

Usta.wa 
w interesie ludu 

·"Je~tem wła!~tcielem 5,60 ha 
użytków i, jak mówi nowa 
ustawa Sejmu w sprawie o­
bowiazkowej odstawy żywci\ 
i nowego sposobu kontrakta-

Józef S!odki 

c.ii tuczników, powm:ene"!l 
odstawić około 200 k.\l żyw­
r.a Postanowi!cm. że z obo­
wiązku tego wvw1ążę 3·1.; w 
p<lni. I witm, że uda mi się 
to bez większego trudu, bo 
c0ż to trudnego na ty le, co 
ja mam ziemi, wyhodować 
2 tuczniki. 

Mam dwóch synów w woj­
sku. Jeden z nich jest już ofi­
cerem, a drugi uczy się w 
Szkole Oficerskiej. Czy to 
możliwe było przed wojną, 
aby oficerami zostali synowie 
średniorolnego chłopa? Widzę 
dokładnie różnicę między 
Polską obecną, a tą. w której 
rządziła sanacJa. w naszym 
Sejmie radzą posłowie z lu­
du i dlatego każda ustawa 

• 

jest korzystna dla ludu. N:>­
wa usta wa też jest dla nas. 
chłopów, ogromnie korzystna. 

JOZEF Sf,QDKI 
gromada · tokra Prawa 
w pow. skierniewickim 

Sprzedam buhaja 
i około 130 kg. żywca 

ponad normę 
Ustawę Sejmu o nowym sy­

stemie kontraktacji i obo­
wiązkowej odstawie zwierznt 
rzeźnych przyjąłem z wiel­
kim zadowoleniem. Ja, śred­
niorolny chłop, z gromady 
Wiechucice, w gm. Bogumi­
łów, w POW sieradzkim, za­
znałem wiele dobrego od lu­
dowego Państwa. Wracając rlo 
swei wsi. po wojnie, ponie­
waż bylem wysiedlony przez 
okupanta, zastałem swoje go­
spodarstwo zrujnowane. 
Żeby nie pomoc państwa w 

postaci zboża siewnego i sa­
dzeniaków, ni~dy bym nie po­
trafił wydźwi_gnąć swojej go­
spodarki z ruiny, w jakiej ją 
zastałem • 
Dziś jestem zamożnym go­

spodarzem. Ze swoich obo­
wiazków wobec oaństwa w 
1951 r. wywiązałem się w lOfJ 
procentach. 
Myślę jednak, że to co oo 

tej pary sprzedałem oańst•.vn. 
t.o było za malo. Stać mnie na 
dużo więcej. Według now„i 
ustawy zobowiązany jestem 
odstawić 164 k_g żywca. Ja 
odstawię 2 tuczniki wagi co 
najmniej 300 kg, a ponadto 
1 buhaja. 

MICHAf, ZIMNY 
gromada Wiechucice 
w pow. sieradi.kim 

Nasz chłopski 
obowiązek 

Ustawa Sejmu o nowym 
systemie kontraktacji i obo­
wiązkowej odstawie zwierząt 

rzeźnych jest słuszna. Nakła­
da ona bowiem kaganiec na 
spekulantów W naszym kra­
ju jest dość miesa i tłusz­
czów dla wszystkich obywa­
teli. Trudności w zaopatrze­
niu miast w mięso - powo­
dowane" byly przez .nieuczci­
wych chłopów I spekulantów. 
Chociaż jestem bezpartyjna 

dobrze rozumiem, że świad­
czenia na rzecz państwa są 
naszym chlc>Pskim, patrio­
tycznym obowiązkiem. 

W roku ubiegłym odstawi­
łam do GS 700 kg żywca. W<!.­
dług nowcJ normy zobowią­
zana jestem sprzedać pań­
stwu 128 kg mięsa . Zakon­
traktowałam już dwie sztuki 
na pierwszy ~warta! br. Wo­
bec k-~rzyści, jakie gwaran-

Ludwika. Niciejewska. 

tuje nam, chłopom - nowy sy­
stem kontraktacji, postano­
wiłam w roku bieżącym za­
kontraktować co najmruej 6 
tuczników. 

LUDWIKA NICIEJEWSKA 
gromada Bronisławów 

w pow. sieradzkim 

Na tf''renie Dzielnicy Górnej 
zori;'anizowano dotychczas 8 
punktów dyskusyjnych Odby­
wają się w nich prace prz.y­
gotowawcze. W każdym punk­
cie dy!"k11syjnym działać bę­
,faie trzech - czterech prele­
gentów i kilkudziesięciu agi­
t~torów. Zarówno prele~enci 
jak i agitatorzy zostali prze­
sz.koleni na kursach i semina­
r;ar•h - zadaniem ich jest wy­
ja,lniw" 7.naczenie projPktu 
Konsb·tucji Polskiej Rzecz:v­
posoo!itej Ludowej, zapo7.lla­
wal' z nia ludnośf. mówić o 
wielkirh osiągnięciach nasr.e­
f!o budownictwa, pobud7.ać do 
wzięcia rnlziału w dyskusji 
nad projektem. 

PraC'ownicy punktów dy•ku­
sv)njTh najpiPrw zaj)(\mali 
s'~ ' · terfun<.>m. Poważne osiag­
niecia ma już punkt dvslrn­
SY.iny nr 1. którvm kieruje or­
Pani7.„cia Partvina Łódzkich 
Zaklaciliw- Przpmysłu Welni'1-
ne~o. Kierownik punktu, tow. 
Ludwik Stefa11ski. zorganizo­
wał pracę iak należy. Ka7da 
z _grup agitatorów otrzymała 
pod opiekę wyznaczone domy. 
Agitatorzv rozpoczęli prace od 
zapoznan!a się z mieszk;ińca­
mi przyd7.ielonell'o im odcinka. 

Agitatorzy punktu nr 2, po­
zostającego pod opieką ~rga­
nizacji partyjnej Zakładów im. 
Gen. Waltera, już rozpo-:ozeli 
przeprowadzanie pogadanek. 
Tow. tow. Marla Grzankowska 
i Stefan Kilanowicz. którzy 
mają pod swoją opieką 3 do­
my mieszkalne przy ul Na­
piórkowskiego, zorganlzow0li 
pogadanke w mieszkaniu ob 
Szefer. Wzięło w niej udział 
wiele gospodyń domowych. 
Żywo dyskutowały one a;; te­
mat projektu Konstytucji, 
przytaczały przykłady z 2vcia 
svrych rodzin orzed wojną i 
teraź, podkreślając szcz":gól­
nie prawo do pracy i do na­
uki. Również tow. tow. Ro­
siak i Kozłowski' przepro­
wadzili już pogadanki w swo­
ich domach. Organizacia mir­
tyjna Zakładów im. Walt<'ra 
umiejętnie kieruje pracą ai:ri­
tatorów, czuwa nad proC'ą 
kierownika. nad tym. abv a.e:i ­
tatorzy składali sprawozdania 
i. t. d. 

Dobrze rozpoczął pracę 

Podobnie I na terenie innvch 
dzielnic należy przyspie.~1vć 
uruchomienie punktów o:lvs­
kusyjnych. Trzeba bowiem iak 
najszybciej. na odczytach ma ­
sowych I pogadankach or-;!Rni­
zowanych w prywatnv~h 
;nieszkaniach. zapoznać lud­
ność nie pracującą. POzo~taj')~ą 
poza obrębem naszego orłd?.ia­
lvwania - z Wielka Kartą o­
siągnięć narodu polskiego. 

H. W. 

O fia ra zegara 
Onegdaj rano stanctł mi 

zegarek. Właśnie o tej po­
rze, kiedy powinienem u­
dać się do pracy.\ „Która 
godzina?" -- myślalem, za ­

pinając w 
pośpie­

chu co 
drugi gu. 
zik. Gdy 
wybieg-
łem z bra 
my, ze­
gar ratu­
szowy na 
Pl. Wol­

no.'ci wybi! wpó! do ósmej. 
A więc jest jeszcze dość 

WCZ" .~·dn, na ósmą zdążę. 
Przestrzeń do rogu Naru­

towicza przebylem w do. 
br111 t m :;- ie . Dla. spraw­
dzenia spojrzałem na. ze­
gar na wystawie P"YWatne­
go zakladu jubilerskiego 

Zródło niedociągnięć Zakładów Im. Harnama 

Tow. Stefański wysłuchuje 
co dzień sprawozdań agitato­
rów. daje im wskazówki od­
nośnie ulepszenia pracy egita­
cv.inej. AJ!itatorzy tow tow . 
Pałee:a, Pacer, Studzianna, 
WRdlewski i inni nawiązali 
iuz kontakty z wielu miesz­
kańcami przyd7.ielonych im 
domów. Tow. Studzianna np. 
jest bardzo mile wid7.lana 
w~ród lokatorów oddanvch 
pod jej opiekę domów. wielu 

punkt dyskusyjny w Olecho­
wie, który zorganizował zbio­
rowa pogadankę z mieszkańra­
mi Olechowa. urozmaiconą fil­
mem. Jednak n ie wszvstkie 
punkty mogą się już wykazać 
osiąi;:nięciami. Jest s7ereg 
punktów na terenie dzielnicy, 
w których nie rozpoczeto ie­
szc-ze pracy. którvch kierow­
nicy nie orientuią sią wc-a!P., 
co się dzieje w terenie. Wv­
nika to z niedostatecznej ie­
szcze troski wvdziału orooa­
gandy KD-Gór.na o to. by 
wswstkie punkty dobrze nrzv­
gotowały się do odpowi?.dzial­
nej pracy. jaka stoi przed nimi. 
Naipilnie,iszą sprawą je~t jak 
najszvbsze uruchomienie o­
środkr\w dyskusyjnych, st„ły 
kontnkt z kierownikami, śle­
dvmie metod pracy i jei wy­
rików w terenie. Agitacia do­
mowa w · sprawie projektu 
Konstytucji jest rzeczą niP­
zmlernej wagi. Od oracy agi­
tatorów, od umiejętności na­
wiazania kontaktu z lu1źmi. 
zdobycia sobie i"h zaufania. 0d 
przygotowania ideowo - IJ{'li­
tycmego i>l!itatorńw, z!!leo7eć 
będzie podniesienie świado­
mości tyslęcv Jud?.i, po~osta­
i~cyrh w oderwaniu od za ­
kładów pracy, zależeć bę-

i odetclinąłem z ulgct: było 
dopiero za pięć wpó! do ós­
mej. A więc zegar na. -ra-1 
tuszu na. szczęście pośpie­
szy! się. 

Przy ulicy Nawrot jed­
nakże zrzed!a mi mina. Bo 
wskazówki wiszącego tu ze­
ga.-ra. zwarły s• ostr zegaw. 
czo pod ostł'fjm kątem: 
mniejsza. na ósemce, wię­
ksza na dziesiątce. Jak ra­
niony tur runąłem naprzód, 
potrącając w pośpiechu 
przechodniów. 

Artykul zbiorowy korespondentów robotniczych 
ZPB im. Ha.rna.ma: D. Antczak, D. Dąbrowskiego, C. Ko­
waLskiej, A. Małolepszego, M. Wieczorkiewicz, J. Zmurki. 

Należy rozwijać 
nowe fo:rmy pracy 
Załoga nasza poszła za :P.rzy­

kładem przoduj'\cych fabryk 
łódzkich, organizując w listo­
padzie ub. r. 6 trójek tkackich. 
Wszyscy się wtedy nimi inte• 
resowali. Otaczano je opieką. 
Jasne więc, że wyniki pracy 
nowych zespołów były bardzo 
dobre. Członkowie młodzie­
żowej trójki Wandy Flak, wy· 
rabiający poprzednio 98,5 proc. 
bazy, uzyskali w listopadzie 
118,J proc. Podobne wyniki o­
siągnęły trójki Zolil Rybickiej 
i Feliksa Jareckiego. 

Tak było jednak tylko w 
p;erwszym okresie. W ciągu 
grudnia, aż do chwili obecnej, 
rzadko kto spośród członków 
dyrekcji, organizacji partyjnej 
czy rady zakładowej zajrzał do 
warsztatu, by zainteresować ~ię 
trójkami. Zrobiliśmy swoje, 
zori!anizowaliśmy trójki - my­
ślało sobie kierownictwo - i 
teraz można spokojnie zająć 
•ię robotą przy biurku. 

Nie wolno uspokajać się w 
ten sposób. Przecież dosta­
t ecznym chyba sygnałem o­
strzegającym jest spadek wy­
dajności oracy tróiek: w zespo. 
le ob. Flak obniżvła się wv• 
dcjność' do 105,7 proc., u ob. 
Jareckie!!o ze 112 proc. do 
109.2 proc„ u ob. Klimczak ze 
123.6 proc. d„ 100,3 proc. A 
ezvm wytłumaczyć fakt, te 
trójka Zielińskiej rozpadła się 
z powodu zwolnienia sie jednej 
z tkaczek? Dlaczego nie po• 
stawiono innej na jej miejscu? 

Nie wystarczy 
administrować 

współzawodnictwem 
Niewątpliwi'e jedną z przy­

czyn takiego sianu jest trudny 
do wykorzenienia system ad­
ministrowania. gdv chodzi o 
spraw'-' nowych form współ· 
zawodnic!wa pracy, wypływa­
jący z niedo.taleczne~o upoli· 
tycznienia " działalności grup 
partyjnych i związkowych. 
Ilość wspólzawodnicząLych o· 
beimuje u nas 64,5 proc. zalo~i. 
\'(lszvscv wiemy, że iest to za 
mało , ale nie potrafiliśmy zer· 
"'ać całkowicie ze zwvcza1em 
podpisywania listv współzawo· 
dnictwa za pośrednictwem maj­
strów. 

A iak przed•tawia się kon· 
takt z komórką współzawo• 
dnictwa? O tót z niewiado­
mych orzvczyn została ona ia.k­
bv odizolowana od odd7.ia!ów 
p~odukcvinycb. Gdv któryś z 
~rupowych czv m~7.ó1Y za11fa-
nia praj!nie zasięgnąć wvjaś­
nienia lub inlormacii w refera ­
cie w~pńłzawodnictwa. musi 
udawać się na innv ter.en, znai• 
d„iący się na drugiej stronie 
ulicy. 

Sl-abe upolitycrni~nie nas7Cj 
walki o wykonanie zadań pro­
dukcv;nvch nie wyplvwa by­
naimni~i z br~l('u uświadomie· 
nia zało~l. \Vskażmy tu cho· 
cia?.by na dobrą frekwen~ję 
podcz•5 ostatniei konferencji 
Li~i Kobi<>t, której członkinie 
st~no,vią 60 procent naszej za„ 
logi. Cóż z tego . skoro w ze· 
braniu nie wzięli udziału ani 
pr?edstawiciel dyrekr. ji, ani or· 
iianizacji partyjnej. Zatem przv 

braku powiązania kobiecej or­
ganizacji z kierownictwem za­
kładu nie ,mote być mowy o 
dostatecznym zmobilizowaniu 
załogi wokół zadań produkcyj. 
ńych. 

Zła konserwacja 
maszyn hamuje 

tempo produkcji 
Jedną z n"aszych bolączek 

· stanowi niedocenianie koniecz­
ności starannej konserwacji 
maszyn, niedostateczna troskt. 
o park maszynowy. 

W przędzalni końcowej ge­
neralne czyszczenie maszyn 
odbywa się co kilka miesięcy, 
podczas gdy czynność tę po­
winno się wykonywać raz na 
miesiąc. Na maszY.nach pow­
stają więc t. zw. „maćki", kló­
r1·ch usuwanie zajmuje około 
8 godzin. Z tego wniosek, że 
majster Wysocki musi poświę­
cić więcej uwagi pracy swej 
brygady remontowej, ~dyt da; 
Jeko ie j jeszcze do takich wy­
ników,· jakie osiąga wzorowy 
zespół remontowy majstra ·A· 
damczewskiego. 

W krajalni pluszu można za­
obserwować znamienne fakty 
- jedne maszyny są wzorowo 
utrzymane, inne' zaś niechluj. 
nie. Wystarczy spojrzeć na 
nieskazitelnie czystą maszynę 
Nr. 3, ob. Bernard i na za­
niedbany, pokryty · kurzem 
warsztat pracy ob. Bartczak. 
Jeszcze przed dzwonkiem od­
chodzi ona od maszvny, zapo­
mina!ąc o pozostawionym nie· 
porządku i nieładzie. 

Robotnicy zaniepokojeni są 
stanem maszyn w wykończal­
ni. Nie zostały bowiem one 

-odpowiednio zabezpieczone na 
ol<res przerwy w produkcii. 
Nie wolno nam czekać aż częś. 
ci zardzewieją, lecz już teraz 
trzeba oczyścić ie starannie i 
c·dpowiednio znkon<erwować 
oliwą i smarami. Nie<luszne ie•t 
równiet pozosta.wiani~ !Uszar­
ki autom~tyczn ei w wil~olnym, 
pełnym par y pomieszczeniu. 

Po'!lehić osią!'"nieda 
przodującej młodzieży 

JP.dnak te wszystkie braki i 
niedom•~ania nie moJ!ą przv­
słonić naszvch osiądnięć. Jest 
ich wiele. · Wspólnie z organi­
zacją partyiną i dvr~l,cią kie­
rownik tkalni. tow. Woitc?.ak. 
wprowad'il dużo zmian na lep­
sze nn odcinku organizacii pr•­
cy. Miedzy innvmi dokonano 
pr7.esunięć oersonalnvch, sta­
wiaiąc na miP.isou •łabycli m•i· 
s1rów nowyeh ludzi. kt<i_rzv 
dobrze w,•pcłniaią swe zacl•­
nfa. Wymienić tr7.P.ba choćhy 
roajstra, low. Drobnicwskie1" 
mlode~o podmajstrzel!o, low. 
Andrzeiew~kiel!o. wvrabi ,ią­
ce~o ze swą partią 109 pror. . 
pl<!nU. 

Na i::zczególne U7,n1'nie z~~!u. 
j)"uie ki„rownik tlralni Jn„loro. 
wcj, ob. Bartnicki. Trzeh'a 
stanowczo •twierd,ić. że od­
dziel ten da ie "'erokie p<>le d., 
p~ni-.u JT1łQd7.ieżv · ~tanowi~cei 
większo"ć „!„~i. P••cu;ą lam 
cztery brygady mlodr.ieżowe. 

Prznduie zesoół Zf"IP-owców 
r-od kie•owniclwem Szczepana 
7~j•. ca . Systematycznie z mie­
siąca ·na miesiąc, bryj!ada la 

rodwyższa swe wyniki, osią. 
gając w l!rudniu ub. r. 127.8 
proc. planu. Za przykładem 
młodego kierownika coraz 
większa ilość członków zespo· 
lu polepsza wykonanie swyoh 
baz. Np. Krystyna Pietruszew­
ska wyrobiła ostatnio 140 proc. 
bazy, Alfreda Kaźmierczak -
123 proc„ Barbara Jelonek -
117 proc. - „N asza brygada 
nosi dumne imię wodza brat· 
niego narodu koreańskie~<J. 
Kim Jr Sena - oświadcza ob. 
Zając - a to zobowiązuie na• 
do wytężonej pracy. Wytwa­
rzaiąc więcej metrów !kahin i 
podnosząc jakość produkcji za· 
cieśniamy więź zespalającą nas 
z ludem walczącym o pol<?i 
Dlatel!o w naszej brygadzie nie 
ma miejsca na lenistwo, bume­
lanolwo. W kolektywie uczy. 
my się ambitnie i bojowo prze­
zwyciężać trudności", 

Osiągnięcia brygady zawdr.i~­
czać należy między innymi tro­
skliwej opiece ze strony maj­
stra, ob. Aleksandra Kittla. 
Zespół im. Kim Ir Sena nie 
jest jedynym, uzyskuiącym do . 
bre w1niki. Wśród członków 

brygad są jeszcze jednak tacy , 
którzy z braku wyrobienia spo­
lecznego, nie potrafią należy­

cie pracować w kolektywie. 

Organizacja ZMP-owska mu­
si więc zainteresować się tym 
zagadnieniem, analizując pra: 
cę poszczególnych zespołów i 
wycią~ając z tego odpowiednie 
w nioski na przyszłość. 

Śnieg należy uprzqtać 
Karygodne niedbalstwo dozorców 
utrudnia ruch uliczny w mieście 

Opady śnieżne, następujące 
tuż po nich odwilże i wie­
czorne przymrozki. zdarzają 

się obecnie bardzo często. Na 
ulicach · tworzą się skoru~ 
py lodu, utrudniające nor­
malnv ruch pie~zy i kolow.Y 
Nierz11dkle sa również wy­
oadki nieszczęśliwych pośliz­
gnięć. 

Dzieje się tak z tej przy­
czyny. że dozorcy łódzcy i ad­
ministratorzv nie przestrze­
gaia przepi~ów nakazuiącvch 
oczyszcrnnie jezdni i chodni­
l<ów Tego rodzaju karygodne 
nie<lbalstwo iest niedopusz­
czalnt. Dozorcy winni bvć 
pouczeni przez organa MO. 
administratorów. komitety 
domowe oraz blokowe o bez­
wz!(lednym obowiązku po­
rządkowania iezdni i chodni­
ków. Jeśli zachodzi koniecz­
ność rnłle7v oczvszczać 
jezdnię i chodniki 2 ra7.y 
dziennie. Niezale7.nie od tego. 
chodniki muszą bvć wysypy­
wane pooiolem lub niaskiem. 
Trzeba również zwrócić uwa­
gę na nie czyszczoną dotych­
czas przestrzeń · oomiędzy szy­
nami, co jest przyczyną opóź-

niania się tramwajów, a na­
wet nieszczęśliwych w,ypad­
ków. 

Druga rejestracja 
mężczyzn 

urodzonych w 1933 r. 
W dniach od l mare.a do 

10 kwietnia br. na terenie 
Łodzj odbędzie się druga re­
jestracja mężczyzn uro<lzo­
nych w 1933 raku. 

Obowiąz.kowi i:ej.esbracj·i 
podlegają mężczyzni stale 
zamieszkali n.a terenie rrua­
sta lub czasowo przebywa­
jący, urodzeni w 1933 roku, 
lu b sta.rszych roczm.ików (do 
końca tego roku, w którym 
końc:ią 50 lat życia), o ile nie 
mają dotychczas uregulowa­
nego stosunku do powszech­
nego ' obowiązku wojskowe!(o. 
t. =· nie posi<1dają doku­
mentu wojskowego wydane­
go p0 roku 1948. 

Rejestracja odbywać się 
będzie przy ul. Nowotki 16 i 
Ogrodowej 34. 

A może ostatni zegar źle 
wskazywał czas? Może nie 
jest jeszcze tak późno? 
Próżne na.dzieje. Zegar 

na Piotrkowskiej pod 145 
wykluczał wszelkie wątpli­
woąci: była ósma. za pięć! A 
więc zostało mi zaledwie 5 
minut i dobre dwa kilome­
try. 
Już nie idę, lecz biegnę. 

Przechodnie spogląda.jet na 
mnie jak na wariata.. Ale 
' " mi tam pnechodnie. 
Grunt, żeby się nie spóźnić. 
Micki~wicza, Zwirki, Swier. 
czewskiego, Czerwona. Jes­
tem już przy Katedrze i -
fola radości zalewa mi ser­
ce. Zegar na. Katedrze 
wskazuje m kwadrans ós­
mą! Eureka! Jestem urato­
wany! Zdttżę do biura.I 

Nazwisko moje wpisane 
zostalo tego <'nia do akt 
personalnych z lakoniciną 
wu.>agct: „nieuzasadnione 
spóźnienie 10 - minutowe". 
Bo wte gd71 ~egar na · 
""terir7e wskazywał za 
kwadrans ósmą, byla.„ do­
kla.d nie ósma, ja zaś zma­
rudzilem jeszcze niepotrzeb. 
nie kilka minut. 

W AL ENTY CZOLE N KO 

Akad'emicy łódzcy "lvygrali kombinację 
norweską w W arszawie 

Co mówili o meczu 

W dniach 16-17 bm. 
odbył się na Bielanac'1 
czwórmecz nar daf' ki 
Warszawa - Gdan<k 
- Olsz tyn - Łódź. W 
zawodach najlepiej wv· 
padli narciarze ";' ir­

szawy, zajmuiąc wiek­
szość pierwszych rnie1:,c. 
Rozegrano biegi i sko­
ki w konkurencji Je· 
niorów i iuniorów oraz 
ko.,, binację norweska. 

Poszcze~ólne konk•1· 
rencie wygrali: 

Bie~ 8 km kohiet -
Miiakow<ka [O~niwo 
Warszawa) 50~59 mm. 

9 km juniorów -
Lopiń,ki !AZS War· 
stawa) 49:43 min. 

l 2 km seniorów - · 
$mi~ielski ICWl(S 
\Varszawal 52:15 min 
S!utowało 28 zawodni. 
ków. 

Sztafeta 4x8 1'm -
Warszawa 2·45:23. pry. 

Narada robocza 
fe kkoat'etów 

W środę , dnia 20 bm. 
o godz. 17, w sali kon­
ferencyjnej ORZZ przy 
ul. Traugutta IS odh.;­
dzie się narada rob~­
cza sekcji lekkoatle­
tycznej lódzki„~o Ko­
mitetu Kultury Fizycz­
nej. 

, 
\ 

za konkursem starto­
wała sztafeta lekko­
atletów, przebywają­
cych w A WF na ob<0-
zie treningowym. Szla· 
fe ta w składzie Druz. 
biak, Biernat, Olesir1-
ski i Korb an uzysk;.! a 
dru~i czas - 3:05: 1.l. 

W konkursie skok?w 
juniorów 
Dudkiewicz 

zwycięzyi 
!Budowla-

Sport w wojsku 

W dnia.cli od 10 - 1.1 
hitego w Zakopanem 
odbywa!a się II Zimo­
wa. Spartakiada Woj-

ska Polskiego. 
NA ZDJĘCIU: zda. 
bywca. I miejsca w 
slalomie gigancie, Sta .• 
nisław Wa.wrytko (na 
lewo/ i mistrz wielobo­
iu oficerskiego, Adam 

Baglaiewski. 
CAF - fot. 
St Wdowińs.kl 

Polska - Czechosłowac; a ••. 
Kierownik druiyny ny wynik słuszny. Wal-

ni - Warszawa}, nota czeskiej Maras ; „Oqol- ki Drogosza z Zacharą 
292,4 (skoki w itrani- ny wynik odpowiada i Krocaka z Musia łem 
cach 11-12 m) . przebiegowi walk. Je- miały charakter remi-

W skokach seniorów steśmv zaskoczeni nie- sowy". 
startowa ło 37 zawod- zwykle serdecznym • d' il 
ników. P ierwsze miei· przyjęciem, jakie nam Sędzia Neu mg: „li „. 
sce zajął Chmieliń•ld zgotowała publicznoś<' siał walki nie przegrał. 
(AZS Warszawa) nota wrocławska. Oqjaniza- ale i Drogosz nie miał 
304 pkt. (skoki w gra. cja „meczu bardzo do- zdecydowanie wygra­
nicach 12-13 m) . W bra . nej walki. Ogólny wy-
kombinacjj norwe,kiej Sędzia Kabrt: „O~ól- nik słuszny". 
pierwsze miejsce zająl ------- ---------------
Dzieduszvcki [Bud„w- Na strzelnicy widzewskiej 
lani - Warszawa) 403 
pkt.. przed Makowskim 
[Sp5jnia - Olsztyn) 402 
'pkt. 

Kombinację norwe· 
ską juniorów wygrał 
Kułagowski (AZS Łódź) 
375 pkt. przed Sto­
bieckim !AZS Łódżl. 

Rekordy pływackie 
Płvwak niemiecki 

Klein pobił rekord 
świata na dystanrn• 
100 m st. klas., uzysku­
jąc wvnik I :05 8 min. 

Sztafeta Uniwersvte­
lu Yale (USAI po bila 
rekord świata na dvst. 
4x200 m st. dow„ uzy­
skuiąc czas 8 :29,4. 

„ * * 

Junacy łódzkich hufców „SP" przystctpili w 
niedzieLę do wieloboju o tytuł przodowników 

wyszkolen•:i „SP". 
NA ZDJĘCIU: fragment · za.wadów strzelec­

kich na str~elnicy widzewskiej. 
Pływaczka radziecka ---------------------­

Gawrisz poprawiła re­
kord krajowy na 200 m 
stylem klas. wynikiem 
2 :56,0. 

Czy zdobyłeś SPO? 

\ 
19 lutego 1952 r . (Nr 43~ 

I 

Otwarcie punktu sprzedaży 
pomocy naukowych dla szkół 

I 
I 

Przy ulicy Piotrkowskiej 107 
otwarty zo5tał wczoraj ~ierw­
szy w Polsce S310n wzorcowy 
i punkt sprzedaży Centrali 
Zanpatrzenia Szkół .. C'eza.;". 

W pięknym,'" eoletyczn1.i u-

rządzonym lokalu, zna.iduje 
się ponad 400 eksponatow -
pomocy naukowych w które 
zaopatrywać >ię tutaj mogą 
wszystkie szkoły i przedszkola 
z terenu Łodzi ; województwa. 

NA ZDJĘCIU : dużym zatnteresowaniem wśród zwie­
dzających sa.łon „Ceza.su" cieszą się precyzyjnie wykonane 
pomoce naukowe do gabinetów fizuczny, , chemicznych 

i przyrodniczych. 

Zllri 
Odczyt w Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego 
Dziś, o godz. 17, w lokalu 

Ośrodka Szkolenia Partyj­
nego przy KŁ PZPR, Trau­
gutta 1, odbędcz.ie się od­
czyt pt. : 

„AR MIA RADZIECKA 
TWIERDZĄ W ALKI O 

P O K OJ". 

DZI 
Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. Ko­
śc i uszki 48. 
DYŻUR POLOZNICZO • GINE- -

KOl:.OGICZNY. Dzisiaj dyżuruje 
przez cat.ą dobę szpital prz.y Ul. 
Curie-Skłodowskiej 15. 
1111 11ut1111Jll lłllll l lll llłl ll lłll lłllUltU ll l llllłlłl'ft lJ 

~ KLUB KORESPONDENTOW ~ 
~ „GŁOSU ~ 
-__ ,! ROBOTNICZEGO" _,§_l 

Komunikat 

Wsti:» wolny. 
: Na.grodę książkową za i 

' § najlepsrz.ą korespondencję § 
§ w ubiegłym tygodniu przy- § 
§ znano tow. JÓZEFOWI § 
§ BAJSZCZAKOWI Z ZPB i 
j IM. STALINA. j 
: Korespondencja ta pt. : 
l „DOPROW ADZ!C PL AN i 
: DO ZAŁOGI WYKOt-1- : 
§ CZALNI ZPB IM. STALl- § 
1 NA" ukazała się w dniu l 
§ 7 lutego br. na łamach E 

Kronika parłyiria 
DZIELNICA SROD MIESCIE • 
LEWA: Dziś, o godz. 16.30, w 
.lokalu Dzielnicy, ul. Naruto­
wicza 28, odbędzie się odpra­
wa ł J II sekretarzy pQdsta­
wo~ch organl.zacJI partyj­
nych. 

AKADEMIA TPP-R NA CZESC 
3ł ROCZNICY POWSTANIA AR­

MII RADZIECKIEJ 
Jutro, 20 lutego. o godz. 17.30 

w sali Zarządu -Okręgu z w. Za­
wodowego Prac. Gosp. Komunal ­
nej, przy ul. Wólcz.ańsJdej 5, 
Dzielnica Sródmieście - Prawa. 
TPP-R organizuje uroczystą aka­
demię poświęconą 3ł rocznicy 
Armil Radzieckie). 

KURSY DLA INSTRUKTOROW 
SPADOCHRONOWYCH 

Zarząd Okręgu Woj. Ligi LOt· 
niczej w Lodzi organizuje kursy 
dla Instruktorów spadochrono­
wych. warunklem przyjęcia jest 
ukończenie 18 lat 1 nie przekro­
czenie 26 lat oraz wykształcenie 
minimum 7 kl. szkoły podsta• 
wowej. 

w czasie kursu kandydatom 
przysługuje stypendium. a po u­
zyskaniu stopnia instruktora ~at„ 
dy me zapewnioną pracę w Lidze 
Lotniczej. 
Bliższych Informacji udziela 

Okr. Zarząd Ligi Lotniczej, ul. 
22 Lipca 1-3. 

DYŻURY APTEK 
Dzlslej:zej nocy dyżurują nl!!I ... 

stępujące apteki: Piotrkowska 95, · 
Armlł Czerwonej 53, Zgierska ti::S, 
Plac Wolności 2, Nowotki 91, 

PROGRAM NA WTOREK, 
19 LUTEGO 1952 R. 

11.45 „Głos mają kobiety", 12.M 
Dziennik, 13.30 Audycja szkolna, 
14.15 Muzyka, 14.50 Koncert roz­
rywkowy, 15.30 Audycja dla św1e„ 

tlic dziecięcych, IS.OO 11 Wszechni­
ca Radiowa" I, 16.20 „z mikro­
tonem przez miasto 1 wieś", 16.35 
Muzyka kameralna, 17.00 \Viado­
mości popołudn.towe , 17 .15 Kon­
cert rozrywkowy, 17.35 „Nasi ra­
cjonalizatorzy", 17 .45 „Ludzie 
pierwszego szeregu", 18.00 Muzy­
ka ludowa, 18.30 „Wszechnica 
Radiowa" TI, 18.50 Lód.z.ki tygod­
nik dżwl~kOWY. 19.15 „MlodzJ 
Kowal owcy przy warsztacie"'. 
19.30 Muzyka i aktualności, 20 .00 
Koncert symfonicz.ny, 21.00 ozien­
nlk, 21.30 „Poznajemy projekt 
Konstytucji", 21.łO Drobne utwo­
ry skrzypcowe, 22.00 „Sprawa 
Marcina Piechoty", 22 .15 Gra 
OrkJestra Taneczna P. R., 22.50 
Muzyka kameralna, 23.50 Ostat­
nie wiadomości. 

Poszukiwani pracownicy 
Techników młynarskich, tech· 
mków mechaników, fachow­
ców z kursami i praktyką mły­
narską zatrudni od zaraz P rzed­
siebiorstwo Remontowo-Monta­
żowe Przemy słu Młynarskiego 
w Torun iu, ul. Grudziądzka 
nr 124: 126. 54S-K 

Kierownika do Działu Admini­
s f 1•acy1no-Gospodarczego i ro­
botników transportowych za• 
lrucl'ni natychmiast Rudzka 
Farbiarnia i Wykończalnia 
„Pierwsza" w Rudzie Pabia­
nickie j, ul. Deszczowa 26. Z~io­
szenia osobiste przyjmuje Wy­
dział Personalny. 

Powiatowy Związek Gmin­
nych S'lóldzielni „Samopo­
moc Chłopska", Lódź. ul. 
Obr. Stalin,iradu 85, pny­
pomina, te stosownie do 11· 

chwa l-v Rady Pań~twa ·i Ra­
dv Ministrów z dnia 14.12 
19'° r wszelki e zażal enta 
i -:>dwo.łania za łatwia preze• 
lub iego zasteoca we wtor· 
ki od ~odz 10 do 15. Je.ili 
we wtorek przypada dzi~ń 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć iest najbliższy dlień 
oow"edni tygodnia .. 435.K 

§ „C!łosu Robotnicrrego". ; 

l Plan zajęć ~ 
§ w bi eżącym t ygodniu § 
; "WT OREK, dnia 19 bte- E 
§ go br. w . godz. 17 - 19: . § 
: 1. Porady dla korespon- i 
1 dent6w § 
E 2. Zebranie aktywu ko- E 
§ respondentów. s 
~ SRODA - dnia 20 lute- j 
: go br .• godz. 17 - 21: § 
§ 1. Wręczenie n agrody rz..a § 
i najlepszą korespondencię i 
= tygodnia. § 

2. Przeglą4 wydarzeń. i 
3. Pogadanka szkolenia- § 

wa pt. „Formy i metody i 
pracy koła korespondentów l 
w zakładzie". ; 

4. Dyskusja. § 
5. Pokaz filmowy, s 
CZWARTEK, dnia Zl lu- s 

l!tgo br. godz. 17 - 19 - i 
porady dla koresponden- i . . 

i„ .~~~„IHIU l ill l ll l łl l llł lll łllll ll l ll l llll l lllllllll} 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POL!'iKT~,GO - godz. 19.0D -
,.zemsta . 

PANSTWOWY TEATR POW-
SZECHNY - godz. 19.00 - „Da­
my t Huzary". 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
godz. 18.30 - „HQrsztyl'lskl"" 

TEATR MAŁY - goaz. 10.30 
.. Dwa tygodnie w ra1u„ . 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.IS 
- „Orfeusz w piekle '· 

TEATR ARLEKIN - godz. 11 .00 
- „Depest.a choinkowa" 

TEATR PINOKIO - godz. 1100 
- . Pleśl'I Sarmlko"' . 

TEATR GNOM - przeds1awien1• 
z.amknlę1e. 

BAJKA - , Z\varlo\van e lotnis­
ko" - godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Cienie na tora ch", 
<!Od Z. l I, is, 18. 20. 

GDYNIA - Program naukowo­
osv.iatowy Nr 8·52 - godz. 16, 
17. 18, 19. 2(), 21 

MŁODA GWl\ROIA (dla mlodz.) 
,.Bajka o rybałcu I rybce" 
program składany - god :r.. 15, 
18, 20 

MUZA - „$1ub • przeszkoda mr• 
godz. 18. 20 

POLONIA - „Załoga"' - godz. 
1s.so. 18.30. 20.~o 

PJ\ZF.DWJO";NTE - . Szalony lot­
nik" - godz . 18 , 20. 

REKORD - „Smiall ludzie" 
godz. 18, 20 

RO„OTNTK tdla mlodztetyl -
•. Rwacy po tok" - ~odz . 11. 11 

ROMA - „Hrahl> Monie Chri­
•to" I ser. - godz. 16, 20. 

SOJUSZ tNowe Złotno) - nie. 
czvnne 

STYLOWY - uBurmlstr-z /urn a•„ 
<!OdZ. 18. 20 

SWtT - ,,S1atek Oerbent'' -

T!~~Y 1 ~ 2'.'.w1elkle nadzleJe"' 
godz . 15.30, 17 .45. 20 

WISŁA - •. Wyi:pa szczęścia" 
~odz 16. 18, 20 

WŁOKNIA RZ - nieczynne z p o­
wodu remontu 

WOLNOSC - „ Wyzwolona zie­
mia" - godz. 15.45 18. 20 .15 

ZACHĘTA - „Niedźwle~t" 
godz. 18, 20 

Centrala Mięsn a 
Ekspozytur a Okręgowa 

w Lodzi, 
Dział Handlowy, 

Lódź, ul. Inżyn ierska t, 
przypomina 1 że stosownie 
do uchwałv Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dn,ia 
14 12. 1950 r. wszelkie za· 
fale nia i odwołania zał a t ­
wia dyrektor lub je~o za. 
slępca w poniedzi~lki o d 
!!odz. 11 do 12. Jeśli w po· 
niedzialek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 
oow,T.Pdni tygodnia. 448-K 

I 


